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Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmn i Senatu.
Żądamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu.

W niedzielą, dn. 4-go lipca r. b. o go­
dzinie 11-ej rano w sali teatru „Promena­
da", Belwederska 15, odbędzie się WIEL­
KI WIEC POLITYCZNY. Przemawiać bę-

m
dą tow. tow.: M. Downarowicz, ławnik 
A. Szczypiorski, St. Haupa, S. Kowalew 
i St. Szulc.

**+*

Gabinet—
nieporozumień i kontuzji...

Gabinet p. Bartla ulega jaikieimiuiś wiel­
kiemu nieporozumieniu, jakiejś fikciji szęze 
gólnej, która niewiadomo jeszclze do j akich 
politycznych kontuzji doprowadzić może.

Ot ipoiprois tu wyimaginował sobie, że 
skoro wywiesiło isią hasło: ,,sanacji moral­
nej ‘ ‘, to  już wystarazy, by wśród dzisiej­
szych .zwichrzonych stosunków i zaostrze­
nia antagonizmów i społeczno - gospodar­
czych i klasowych rządzić w siposób, któ­
ry kraj' uważać ma za... dobry... To niepo­
rozumienie w zetknięciu z rzeczywistością 
powoduje, iż w siebie i w 'drugich wmawia 
się, że przód tern pięknem imefsjainieznem 
hasłem ci, którzy je lata całe cynicznie i 
wyrafinowanie dla własnej korzyści depta­
li, ugną się narówni z tymi, co o wcielenie 
tego hasła w życie, laita całe z reakcją wal­
czyli.

Jedba fikcja rodzi tu drugą...^ Skoro 
się wpierw uznało, że w Polsce — jakgjdy- 
by lóżała nie w Eurcjpie, lecz na księżycu! 
— niema właściwie ani prawicy, ami lewi­
cy, ani reakcji, ani demokracji, jeno popro- 
istu istoty złe i dobre i skoro pod takim ką­
tem widzeąia lormluje 'się gabinet, tedy nie 
dziw, że ten gabinet boi się /akiegoś wyra­
zistszego Charakteru.

Tyle zagadnień dla kraju pierwszo­
rzędnych pozostało z przed przewrotu nie 
tylko nie załatwionych, ale rozmyślnie 
przez reakcję zgmatwanych i zabagnionych, 

tyle bolączek rozjątrzonych — drożyzna, 
•spekulacja walutowa, bezrobocie, naduży­
cia biurokracji, gwałty policyjne i t. d. — 
pozostało, że Rząd powinien chyba uważać 
za swój pierwszy Obowiązek, by znękanemu 
krajowi jasno i otwarcie powiedzieć w jaki 
•sposób Rząd kwestje te myśli uregulować.

Tymczasem, kto i co o programie obec­
nego Rządu właściwie konkretnego wie?!... 
A mieliśmy dotąd aż trzy enuncjacje rzą- 
dlowe: dwie do prasy prem/jiara i Ministra 
Handlu i jedną oficjalną w Sejmie — Mini­
stra Skarbu. Lecz nie mówią one tniiic jasne­
go. To, co kralj od przedstawicieli Rządu 
dotąd usłyszał, może wywołać raczej — 
zdziwienie...

Co do expóse Min. Skarbu np. — to 
już je scharakteryzował w sweij mowie bud­
żetowej pos. Moraczewski, wykazując, że 
nie odbiega ono tak daleko ód pomysłów p. 
Zdjziechowskiego. To samo stwierdza p ra­
wicowy „Cizals" krakowski. Pisze o tern już 
z goryczą, prasa rządowa. A Chjena z 
lekka ai zjadliwie pokpiwa.

P. Klamer bał się widocznie gniewu 
prawicy, Lewiatana i obszarników, więc 
swój program stara się dopasować do ich 
gustu...

O dwu innych enuncjacjach Rządu do 
prasy, niewiele da się powiedzieć, choćby 
dlatego, że trudno brać poważnie np. to, co 
p. Bartel mówi o potrzebie odwiedzenia 
wyborów do przyszłego roku.

P. Bartel boi' się wyborów już w je­
sieni, bo jego zdaniem — rozpętałyby się 
zbyt ostre „antagonizmy partyjne”. Więc 
gabinet „(ponadpartyjny" chce przeczekać, 
aż te antagonizmy... przygasną.

Rozumowanie to jest bardzo naiwne. 
Czy gabinetowi się zdaje, że te  „partyjne 
namiętności" czyli cały antagonizm między 
reakcją a krajem, że to objaw wywołany 
może sztucznie, który sam z siebie znik­
nie?! Jest to naiwne, wątpimy nawet, czy 
szczere złudzenie. Przeciwnie, antagonizmy 
wybuchną z tern większą siłą, im dłużej

tej ludności każe się czekać na nowel wybo­
ry i naprawienie pomyłki r. 22!

Aid Rząd z jiakimś ślepym uporem od­
wleka wybory i chce nie wdadómo na co, 
dalej marynować Sejm obecny. Co więcej, 
Rzą|d jedno zło — podtrzymywanie obec­
nego Sejmu — łata dhugiem, jeszaze więk- 
.sizem: swymi prójektąmi zmiany Konstytu­
cji, które podkopują isaimą zasadę 'parla­
mentaryzmu. I w tern właśnie leży szcze­
gólne nieporozumienie, jakie między masa­
mi pralciUjąoemi a  Rządem się wytwarza... 
Rząd występując ze swymii projektami, wi­
dzi przed sobą tylko obecny, skompromito­
wany i dogasający Sejm, który dla Rządu 
stanowi niejako odskocznię myślową^. A le 
tógo już nie widtei Rząd i nad tern siffiS^r.La 
zastanawia, że plany jegó — dostósowy wa­
ne do lanormallnych a (przejściowych wa­
runków wywołanych istnieniem Sejmu dzi- 
isiejtsizego — godzą wogóle w demokrację, w 
całą zasadę 'przedstawicielstwa narodowe­
go...

Dla Chjena - Piasta, który w dniach 
majowych został podobno obalony, wytwa­
rza tsię kapitalna sytuacja. Niedarmo oni 
'truldzili isię nad osłabianiem idei ludo- 
władiztwa, skoro Rząd idzie w tym samym 
kierunku! Niechże ten gabinet odpowiada 
za to przed krajem i historją, a oni będą... 
terfius gaudens (trzecim cieszącym się)...
I czyż można się dziwić, że proj ekty p. Ma­
kowskiego w obózie Chjeny takie tryum­
falne wywołały rechotanie?!

I oto — nowe nieporozumienie... Pro­
jekty Rządu wytwarzają sytuację taką, że 
na ifch tle gabinet obecny potrafi w Sejmie 
prędzej dogadać się z reakcją, aniżeli z 
demokralcija, bo ta na pomysły, wrogie de­
mokracji, nigdy się nie zgodzi...

Więc gdyby tak zestawić polityczny 
bilans dotychczasowych poczynań Rządu, 
‘to da  on się ująć dość krótko — same nie­
porozumienia i kontuzje.

Rząd poprostu nie umie dojść do po­
rozumienia amii z rzeczywistością, ani z sa­
mym sobą... A wszystko dla fikcji... „po- 
nadpartyj ność"...

Przybiera to chwilami barwy tak jas­
krawe, że nawet pisma rządowe nie mogły 
powstrzymać się od1 gorzkiej uwagi o przy­
kładaniu przez obecny gabinet plastrów na 
„Obolałą duszę Chjeny".

IW jakim celu? By ją  zyskać dla pla­
nów „odrodzenia morallnego". Gzy może 
dlatego, że się nie uznaje ani reakcji ani 
demokracji i chce się sztucznie maskować 
istotę rzeczy?

Cóż zresztą osiągnął gabinet p. Bar­
tla swoją polityką. Tylko tyle, że odstrę- 
czył demokrację, natomiast Chjena nabie­
ra otuchy i nadziei, pozostając jednocześ­
nie w stosunku do Rządu, który powstał 
z przewrotu majowego, nieprzejednaną,

I jeżeli wobec togo wszystkiego Rząd 
p, Bartla zamiast wejść na drogę zdecydo­
wanych reform i czynów, za któremi sta­
nęła by przygniatająca większość całego 
kraju, zechce nadal operować fikcjami i 
do nich swój program stosować tedy za­
miast być gabinetem „naprawy", będzie tyl­
ko gabinetem nieporozumień i kontuzji.

Kcz.

2 Inowrocławia.
MASAKRA BYŁA PRZYGOTOWANA. 

POLICJA I FASZYŚCI. — RAUT DLA 
„ZWYCIĘZCÓW”. — BICIE W WIĘZIENIU 

I NOWE ARESZTOWANIA.
Wyszło na jaw, że masakra była przygo­

towywana na kilka dni naprzód. Niejaki Cho- 
dziński, przywódca miejscowego „Sokoła” 
przed masakrą przechwalał się, że wszystko 
gotowe do krwawej rozprawy. Podczas pocho­
du, faszyści wdzierali się siłą do upatrzonych 
zgóry mieszkań, z oknami wychodzącemi na u- 
licę, i stamtąd strzelali do pochodu. W mie­
szkaniu kupca Zadka kobiety mdlały ze stra­
chu, na widok wdzierających się faszystows­
kich zbójów.

Robotnicy absolutnie byli nieuzbrojeni, 
nie wzięli z sobą nawet lasek. Napadu zupeł­
nie się nie spodziewali.

Ani przed, ani po strzelaninie nikt nie

czynił żadnych usiłowań rozbrajania policji. 
Jedynie kHku faszystom odebrano palki.

Po masakrze, wieczorem, organizacje fa­
szystowskie i inne reakcyjne, urządziły sutą 
libację. Dla policjantów „za obronę przeciw 
wywrotowcom” — zrobiono raut, w hotelu 
„Bast“. Gospodarzem był miejscowy drogerzy- 
sta Kazimierczak, wódek dostarczył bezpłat­
nie i bardzo obficie Orłowski, współwłaściciel 
fabryki likierów „Radecki i S-ka“.

Onegdaj znowu aresztowano kilku człon­
ków naszej partji, a faszyści, publicznie gło­
szący swoje „bohaterstwo”, chodzą wolni i 
nikt ich nie pociąga do odpowiedzialności.

Władze nie pozwoliły urządzić zabitym 
uroczystego pogrzebu, pochowano ich w taje­
mnicy.

Wypuszczono z więzienia tow. Kamadu- 
łę, któremu w więzieniu złamano żebro. Po­
bito go tak, że nie mógł się sam udać do domu 
Trzeba było posłać po żonę, która go odwio­
zła do mieszkania.

sprawie Guzohanu
i p. St. Prus-Wiśniewskiego.

O trzym ujem y nast. list:

Szanowny P anie  R edaktorze!

Zwracam  się z  uprzejm ą p ro śbą  o łaskaw e za­
m ieszczenie na łam ach „R obotnika poniższego 
w yjaśnienia:

P. St. P rus - W iśniew ski zam ieścił w  Nr. 167 
„W arszaw ianki” z dn. 22 b. m. artykulik  p . t. „Sa­
nacja  m oralna i Guzohan '. W  krótkim  tym  a rty ­
kuliku  autor, w  rzuconych ogólnikach, daje do zro­
zumienia, że jakieś tajem nicze spraw y tej in s ty tu ­
cji s ą  jakgdyby celow o ukryw ane, gdy tym czasem  
w  zw iązku z  obecną sanacją  m oralną, p rzez  au tora  
ironicznie trak tow aną, spraw a Guizohanu w inna 
być „z pod sukna" 'wyciągnięta.

O spraw ie „G uzohanu" pisano już aż nad to  
w ie le , oczywiście — bardzo  często — rzeczy n ie­
praw dziw e. Poza urzędow em i sprostow aniam i, po­
lem ika, rzecz p ro sta , zw łaszcza z  nieznanym i au­
toram i, prow adzona nigdy nie była. Jeżeli w  da­
nym  w ypadku, będąc w spóllikw idatorem  „G uzo­
hanu", odpow iadam  na  wymieniony artykuł, (o 
czynię to z dw uch w zględów: po  pierw sze dlatego, 
że au to r jego był w  swoim czasie dy rek torem  „Gu- 
zohanu" i skutkiem  tego nieśw iadom a opinja mo­
że treść  artykuliku  przyjąć w dobrej w ierze za 
odzw ierciadlenie praw dy: pow tóre zaś dlatego, że 

i sp raw a przeprow adzanej przez Rząd sanacji mo
ralnej jest zbyt pow ażnem  zagadnieniem , aby  moż­
n a  było to lerow ać tak i do niej stosunek,

C hcąc rzeczow o odpow iedzieć na za rzu ty , ja ­
k ie  z  ogólników  artyku liku  p. W iśniew skiego dają 
się skonkretyzow ać, stw ierdzam  przedew szystkiem , 
że chociaż, jak pisze p . W., „G uzohan bogobojnie 
likwiduje się już już... przeszło  pó łto ra  roku", bę­
dzie się m usiał likw idow ać jeszcze tak  długo, aż 
ściągnięte zostaną  w szystkie należności, bądź też 
osta teczn ie  stw ierdzona abso lu tna niem ożność ich 
ściągnięcia. A  w śród tych  należności są  poważne, 
pow stałe  iz w ydanych, może lekkom yślnie, zali­
czek, w  okresiie gdy p. W iśniew ski był d y rek to ­
rem  „G uzohanu". Je ś li zaś mówić o faktycznem  
zlikwidowaniu b iura, t. j. uporządkow aniu  księgo­
wości, zlikw idow aniu rem anentów  i ustaleniu  n a ­
leżności — to  p ra c a  ta  dokonana zosta ła  w  okresie  
6-ciu m iesięcy — i już w  dniu 1 czerw ca 1925 r. 
e 40 urzędników  pozosta ł w  „G uzohanie", poza 
praw nikiem  do sp raw  sądow ych i egzekucyjnych, 
tylko jeden urzędnik. T rzeba też  zaznaczyć, że 
„G uzohan" w  okresie  ubiegłego pó łto ra  roku  śc ią­
gnął od sw ych dłużników  ponad 3,000,000 zło tych, 
a obecnie należy  mu się* jeszcze od różnych osób 

J i firm drugie 3 miljony złotych, z  czego przeszło 
j połow ę zdołano zabezpieczyć hipotecznie. W tych 
J w arunkach sposób trak tow an ia  spTawy przez  p. W. 
j wskazuje, że jego zdaniem  Skarb  w inien chyba 

darow ać te sumy klijentom , aby likw idacja „G uzo­
hanu" swem istnieniem  nie d rażn iła  go.

Co się tyczy  oddania sp raw y  „G uzohanu" w 
ręce  p roku ra to ra , to, o ile mi w iadomo,, m iało to 
m iejsce. Je ś li ani członkow ie R ady Nadzorczej,

::o:

*

Wszechświatowa wystawa w Filadelfji. zorga­
nizowana z okazji 150-lecia niepodległości Amery­
ki, 13 kolumn przed gmachem wystawy symboli­

zują 13 stanów, które 4 lipca 1776 r. na kongresie 
w Filadeliji ogłosiły swą niepodległość.
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ani ostatnia dyrekcja „Guzohanu" nie stanęli przed 
kratkami sądowemi — jak pisze autor — o ile 
śledztwo sądowe zostało zakończone, to jest to dla 
mnie zupełnie zrozumiałe, gdyż poznawszy dokład­
nie całą działalność „Guzohanu", nie spotkałem 
się z faktami, któreby uprawniały do postawienia 
ich w stan oskarżenia. Tein samem jeśli, o czem 
nie wiem, odnośne postępowanie władz sądowo- 
śledczych zostało już umorzone, to fakt ten nie 
powinien wywołać żadnego żdziwienia. Muszę 
podkreślić, że wyciąganie tak ostrych wniosków, 
jak to czyni p. Prus - Wiśniewski w swoim artyku­
liku, bez podawania ścisłych i obiektywnych fak­
tów jest rzeczą wysoce niewłaściwą, co na przy­
kładzie postaram się stwierdzić.

Bilans netto „Guzohanu” na dzień 30 kwietnia 
1924 r., przedstawiony przez dyrekcję z p. Prus- 
Wiśniewskim, okazał się nieprawdziwy. Gdyby 
fakt taki, zresztą ścisły, podany był do prasy, 
słusznie opinja publiczna domagałaby się oddania 
p. Prus - Wiśniewskiego pod sąd. Żądanie takie 
byłoby tem więcej uzasadnione, że już Najwyższa 
Izba Kontroli, na której akta p. Prus - Wiśniewski 
powołuje się, analizując wspomniany bilans, zre­
dukowała wykazany zysk ponad 790,000 złotych do 
150,000 złotych. Dyrekcja, do której należał p. 
Wiśniewski, miała otrzymywać tantjemę od zys­
ków, a kontrola stwierdziła, że rzekomy ten zysk 
jest częściowo poprostu stratą  Skarbu, a nie zys­
kiem. To też w protokule N. I. K. stwierdzono, że 
„od straty Skarbu nie można nikomu płacić pro­
centu", gdyż byłoby to „contra bonos mores”, W 
dalszym ciągu, w czasie likwidacji okazało się jesz­
cze więcej niedokładności. Mianowicie „Guzohan" 
z czasów dyrekcji p. Wiśniewskiego otrzymywał 
zboże z domen państwowych, dzierżawionych przez 
osoby prywatne i należność za to miał wypłacać 
Min. Rolnictwa. Jednakże, jak się w czasie likwi­
dacji okazało, we wspomnianym bilansie w akty­
wach wykazano wartość tego zboża, natomiast w 
pasywach nie uwzględniono całkowitej należności, 
zwiększając w ten sposób czysty zysk, o którym 
była mowa wyżej. Mimo tych faktów ówczesna 
dyrekcja, a więc i p. Prus - Wiśniewski, nie zosta­
ła  pociągnięta do odpowiedzialności karnej, co wy- I 
dawałoby się prostą konsekwencją opisanego sta­
nu rzeczy.

Dlaczego tak się stało? Dlatego, że, jak wy­
nika z akt, fałszywe zestawienie bilansu powstało 
wskutek karygodnej, niechlujnej organizacji „Gu­
zohanu" oraz wyjątkowo nieścisłego prowadzenia 
księgowości, a natomiast nie stwierdzono znamion 
złej woli, t. j. świadomego zestawienia fałszywego 
bilansu.

Ten jeden fakt winien służyć, jako wskazanie 
dla autora artykułu w „Warszawiance", aby zbyt 
pochopnie b. członków Rady Nadzorczej nie odsy­
łał przed kratk i sądowe, nie mając żadnych ku te ­
mu umotywowanych przyczyn.

Aby wszechstronnie oświetlić owe tajemnicze 
afery „Guzohanu", muszę stwierdzić, że istotnie 
likwidatorzy dopatrzyli się znamion przestępstw 
karnych (oszustwa, przywłaszczenia i t. d.) ze stro­
my niektórych klijenlów „Guzohanu" i z tego ty­
tułu w 4-ch wypadkach zgłoszone zostały do pro­
kuratora skargi karne. Z tych 4-ch spraw jedna 
dotyczy przywłaszczenia zaliczki wypłaconej wła­
śnie przez dyrekcję, w której zasiadał p. Wiśniew­
ski, a jedna — malwersacji, których początek da­
tuje się również w okresie, w którym dyrektorem 
„Guzohanu” był p. Wiśniewski. Jeśli z tytułu tych 
spraw nie pociągnięto do odpowiedzialności kar­
nej p* Wiśniewskiego, gdyż nie było ku temu pod­
staw, tak samo z tych z tych samych przyczyn nie 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej za analo­
giczne wypadki następnej dyrekcji.

Wreszcie, jeśli chodzi o sprawę wpływu doko­
nywanej sanacji moralnej na sprawy „Guzohanu", 
to muszę zaznaczyć, że w dn. 17 maja, w którym 
Rząd prof. Bartla ogłosił pierwszą swą odezwę do 
społeczeństwa w tej sprawie, został złożony ów­
czesnemu Ministrowi Skarbu raport w sprawach 
istotnie niemoralnych, jak zakaz p. Zdziechowskie- 
go egzekucji na ruchomościach dwuch dłużników, 
którzy są kolegami sejmowymi p. Zdziechowskie- 
go. Na skutek tego p. Minister Skarbu natych­
miast uchylił owo niemoralne zarządzenie, umożli­
wiając „Guzohanowi" ściąganie tych należności.

A więc sanacja moralna w tem znaczeniu, dla 
„Guzohanu" okazała się zbawieniem i chroni Skarb 
Państwa od straty.

Sądzę, że nie będę miał ju t potrzeby odpowia­
dania na tego rodzaju artykuły, jak w „W arsza­
wiance", a tem bardziej artykuły autorów, których 
nazwiska mogą się okazać zbyt silnie związane z 
nie nazbyt chlubną działalnością „Guzohanu", jak 
to ma miejsce w tym wypadku.

Stefan Starzyński. 
Warszawa, 24 czerwca 1926 r.
(Z braku miejsca pismo to drukujemy z kilko - 

dniowem opóźnieniem).
-::o:
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Książki nadesłane.
Joljan Tuwim. Słowa we krwi Poezje Nakład 

Wacława Czarskiego i S-ki Str. 77.
Irena Tuwimówna. Listy Poezje W. Czarski i S-ka 

Str. 42.
I, K. Iłłakowiczówna. Obrazy imion wróżebne 

Poezje F. Hoesick. Str. 85.
Marja Pawlikowska. Pocałunki Poezje F Hoe- 

siok. Str. 43.
Antoni Słonimski. Z dalekiej podróży. Poezje. F. 

Hoesick. Str. 96
Mieczysław Braun. Rzemiosła Poezje. F. Hoesick. 

Str. 95.
Janina Maszewska - Knappe. Księżycowe kamie­

nie. Nowele, F  .Hoesick Str. 75.
Witold Hulewicz. Polski Faust Rzecz o nowych 

przekładach. „Dom Książki Polskiej", str 66
Giuseppe Prezzolini. Faszyzm. F. Hoesick. Str. 168
Jan Danysz. Biologiczne znaczenie cierpienia i 

zdrowia, Ksiątnica-AtLas. Str, 128, ,,.j • ,

Rozwiązać Sejm
i rozpisać natychmiast 

nowe wybory.
TORUŃ.

Zgodnie z zapowiedzią C.K.W. PJP.S. odbył 
się w Toruniu dn. 29 czerwca wiec, urządzony sta­
raniem miejscowego Komitetu P. P. S,

Udział członków i sympatyków stronnictwa 
był niezwykle liczny, tak, że.w obec niemożności 
pomieszczenia uczestników w dużej sali „Concor- 
dji", wiec odbył się w ogrodzie.

Wiec zagaił tow. Pohl Fr., przewodniczył tow. 
Pohl J., ławnicy: W łodarski i  Dybowski, sekr.
Chęciński.

Na wiec przybył z Warszawy poseł tow. Za­
remba, który zreferował obecną sytuację politycz­
ną. Oprócz posła Zaremby zabierali głos tow. tow.: 
Kopacki, Przyklęk, Domańska i b. enpeerowiec z 
Grudziądza, Drozdowski, który krytykował postę­
powanie N. P. R. w obecnej sytuacji. Inni mówcy, 
aprobując stanowisko, zajęte przez Z. P. P. S. 
względem obecnego Rządu, krytykowali taktykę 
stronnictw prawicowych, a przedewszystkiem Pia­
sta i N. P. R.

Pozatem zgromadzeni jednogłośnie potępili 
postępowanie władz administracyjnych i policji 
inowrocławskiej z powodu wypadków zaszłych dn. 
27 czerwca w Inowrocławiu.

Zebrani uczestnicy, w Liczbie przekraczającej 
1000 osób, zakończyli wiec okrzykami na cześć 
P. P, S. i śpiewem „Czerwonego Sztandaru".

OKRĘG KALISKI.
Organizacje powiatowe P. P. S. zorganizowa­

ły zgromadzenia polityczne w większych miastach 
okręgu.

Na wiec w Kaliszu dn. 23 maja przybyło oko­
ło 2500 osób, w Turku dn, 6 czerwca około 1000, 
w Wieluniu dn. 13 czerwca przybyło miejscowej 
ludności i włościan około 2000, dn. 27 czerwca w 
Opatówku 1000 osób.

Na zgromadzeniach tych referował obszernie 
o sytuacji politycznej w związku z wypadkami 
majowymi poseł tow. Z. GardeckL Na wszystkich 
zgromadzeniach zebrani jednogłośnie przyjmowali 
rezolucje, wzywające lewicę w Sejmie do ener­
gicznej walki za rozwiązaniem obecnego Sejmu i 
przeprowadzeniem nowych wyborów.

BIAŁYSTOK.

W dniu 27 czerwca wiec nie mógł się U nas 
odbyć z powodu ulewnego deszczu, który padał 
przez cały dzień, wobec czego wiec odłożyliśmy 
na wtorek, 29 czerwca, na godiz. 1-szą w południe 
na placu przy teatrze „Pałace". Na wiec ten 
zgromadziło się około 2500 osób.

Na wiecu przemawiali w sprawie rozwiązania 
Sejmu i rozpisania nowych wyborów towarzysze: 
Muszyński i Przytuła, poczem odczytana rezolucja 
C. K. W. została przyjęta wszystkimi głosami prze­
ciw 2.

Dalej przemawiali w sprawach organizacyj­
nych i miejscowych towarzysze: Czyż i Reginela. 
Po przemówieniach zgłoszono rezolucje w spra­
wach: włókniarzy, tytuniowców, o podwyższenie 
zapomóg, przeciwko drożyźnie, o rozszerzenie ro­
bót publicznych i t. p. Rezolucje zostały przyjęte.

MYŚLENICE.

W dniu 27 czerwca odbyło się zebranie P.P.S. 
w Myślenicach, na którem uchwalono jednogłośnie 
domagać się rozwiązania Sejmu i Senatu i rozpisa­
nia nowych wyborów.

Z POWIATU BYDGOSKIEGO.

W dniu 27 czerwca odbył się wiec we wsi 
Dóbrczu w sali p. Wiśniewskiego, zwołany przez 
Zw. Zaw. Rob. Roln. Rz. P., na który przybyli ro­
botnicy rolni i małorolni z okolicy. Przewodni­
czący tow. Wenflamd udzielił głosu tow. W iktoro­
wi, który omówił obecną sytuację polityczną. W 
sprawach organizacyjnych przemawiał tow. Pa­
sternak.

Następnie zabrał głos tow. Tews, przedsta­
wiając zebranym zdradziecką politykę N. P. R. W 
końcu przemawiał tow. Wiktor, poczem przyjęto 
rezolucję, domagającą się rozwiązania Sejmu i Se­
natu.

Sprawy skarbowi.
Kupony obligacji pożyczki konwersyjnej.
Dn. 1 b. m. upłynął termin płatności kuponu 

Nr. 3 od obligacji 5% pożyczki konwersyjnej. Ku­
pony te bez żadnych potrąceń będą opłacały: Cen­
tralna Kasa Państwowa, wszystkie Kasy Skarbo­
we oraz Oddziały Banku Polskiego i Banku Gos­
podarstwa Krajowego.
Zmniejszenie kar za zwłokę w płaceniu podatków.

Min. Skarbu zarządziło w drodze ulgi, aby 
podatnicy, którzy zapłacą przed dniem 1 wrze­
śnia r. b. zaległe podatki i należytości stemplowe, 
zostali zwolnieni od ustawowych kar za zwłokę 
w wysokości \%  i aby pobierano od nich:

o ile zaległości zostaną wpłacone do dnia 15 
lipca r. b. włącznie — 1% miesięcznie za zwlokę;

o ile te same zaległości zostaną wpłacone w 
okresie od 16 do 31 lipca r. b. włącznie — 1% %\ 

w okresie od 1 do 15 sierpnia r. b. włącznie— 
2% i w okresie od 16 do 31 sierpnia r. b. włącz­
nie — 3%.

Po tym terminie ulgi powyższe stosowane nie 
będą.

Uchwalony przez ciała ustawodawcze 10% -wy
dodatek Ministerjum Skarbu zastosuje tylko do
tych zaległości podatkowych, które nie zostaną
uiszczone do dnia 1 września r. b.

Leży więc w interesie płatników możliwie
szybkie uregulowanie zaległości, tak rozłożonych
na raty, jak i nierozłożonych. "■?''"V- - r —■___

DR0ZYZNA.
WSKAŹNIK DROŻYŻNIANY.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
badania kosztów utrzymania w Gł. Urzę­
dzie Statyst. ustalono, że spadek drożyz­
ny w miesiącu czerwcu wynosi 0,31. 
W poszczególnych grupach nastąpiła na­
stępująca obniżka cen: w grupie żywnoś­
ciowej —  0,61, w grupie opałowej — 0,58, 
grupa t. zw. wydatków kulturalnych wy­
kazuje wzrost +0,30, najbardziej wzrosły 
ceny mydła.

Przedstawiciele organizacji robotni­
czych i pracowniczych podnieśli zarzuty 
przeciw metodom obliczania kosztów u- 
trzymania i domagali się przyspieszenia 
wprowadzenia nowej metody obliczania, 
opartej na rzeczywistych budżetach gos­
podarstw domowych, zamiast na dotych­
czasowym systemie teoretycznego wskaź­
nika.
OBNIŻENIE CENY MIĘSA WOŁOWEGO.

N a podstaw ie posiadanych p rzez  kota. 
rządu  inform acji o cenach  m ięsa i m aterja łu  
rzeźnego  w  innych m iejscow ościach, w ładze 
adm inistracyjne sk łoniły  hurtow ników  szlaćh- 
tu jących c ie lę ta  do  obniżenia od soboty, 3-go 
lipca, ceny  c ielęciny  o 10 gr. za leg. C ielęcina 
przyw ozow a w inna być sp rzedaw ana p o  1 zł. 
90 gr., c ielęcina zaś m iejscow ego uboju do 2 
zł. 10 gr. za  kg. w  hurcie.

Kom. rządu  stw ierdził, że w ołow ina p rzy ­
w ozow a sp rzedaw ana b y ła  w  p ią tek  w  burcie 
po  2 zł. 10 gr. mimo, że p rzed  k ilku  dn ian r 
cenę tę  obniżono do  2 zł. W obec tego, że nic 
nie uspraw ied liw ia pob ieran ia te j w yższej ce­
ny, przypom ina się, że pob ieran ie  cen w yż­
szych ponad  2 zł, za  kg. m ięsa w ołow ego w  
hurcie spow oduje sporządzanie p ro toku łów  
karalnych .

WYCOFANIE MASŁA LUKSUSOWEGO
N a sk u te k  p rzedłoźeń  kom. rządu , od  

czw artku , 1 lipca, w ycofano z ry n k u  w ar­
szaw skiego m asło śm ietankow e I gat. sp rze ­
daw ane pod  nazw ą luksusow ego p o  cen ie 6 
zł. 10 gr. za kg. w  deta lu . Kom. rząd u  uw a­
ża ł bow iem , że pob ieran ie ta k  w ysokiej ceny  
podbija  w ogóle ceny m asła w  W arszaw ie. M a­
sło  to  by ło  sp rzedaw ane p rzez  jedną ty lko  fir­
m ę po  pow yższej cenie. Inni handlujący dąży­
li sta le  do  osiągnięcia tej ceny, nie posiadając 
odpow iedniego gatunku  m asła. W obec tego  
najw yższa de ta liczna , cena  m asła  w yborow e­
go m oże w ynosić obecnie 5 zł. 60 gr. za  kg. 
w  deta lu .

!-■■■-  in-i łSOCgTT? .«aa

PRZEGLĄD PRASY
„Gazeta Warszawska Poranna" pława

się  dalej w  zachw ytach  n ad  „zale tam i" p ro ­
je k tu  konsty tucy jnego  Zw. L. N.:

„Uzupełniony... projekt konstytucyjny Zw. 
Lud.-Nar. odznacza się wybitną jednolitością 
zarówno pod względem politycznym, jak i ko­
dyfikacyjnym. Wszystkie projektowane popraw­
ki stanowią organiczną całość, związaną nie- 
łylko logiką doskonałej kodyfikacji, ale także 
i  przedewszystkiem jednoEtym charakterem 
ideowo - poHtyczmym".

Z adow olenie z  sieb ie sam ego jest podob­
no  po łow ą szczęścia w  życiu. „P opraw ki" Zw. 
L. N. z re sz tą  stanow ią isto tn ie  w cale jednoli­
tą  całość... reakcyjną. Że „całość" ta  nie uzy- 
ska  w iększości kw alifikow anej w  Sejm ie, —i 
to  już zadanie całej zorganizow ane! dem okra­
cji. A le  t e  przejdzie d o  histo iji, jako  doku ­
m en t połityczmy w agi dużej, —  lo  napew no, 
żadne frazesy  w yborcze n ie u k ry ją  faktu , że 
Zw. L. N. chcia ł złam ać pow szechne i rów ne 
głosow anie, odebrać  tysiącom  w łasnych  do 
n iedaw na w yborców  —  p ra w a  polityczne.

* **
„Głos C odzienny", sk łopo tany  opozycją 

pp. W aszkiew icza i C iszaka, sto jąc nad  g ru ­
zam i m inionej po tęg i N. P . R. w  w ojew ódz­
tw ach  zachodnich, m etodą zdaw na ulubioną, 
uderza  n a  socjalizm  i p a rtję  socjalistyczną. T ak  
jak  w  bajce: ach, jak i m opsik silny: szczeka 
n a  słonia!

.Przez P. P. S., jak przez kraj tranzytowy 
robotnik polski przechodzi na bolszewizm. Ca­
łe szczęście, że oddawna przestało to już być 
objawem masowym. P. P. S- to już oddawna 
jeno żałosne niedobitki, sztabowcy bez armji ...

[Edmund Mączewski
(tow. Grom).

■.aCichy, znany w  szczupłem  k ó łk u  tow a­
rzyszów, urodził się w e w si K osm aczew o ziemi 
P łockiej. U czył się w  gimnazjum w Płocku. 
W ojna w y rw ała  tow . G rom a z norm alnego 
try b u  życia. Nie chciał, nie um iał pozostaw ać 
bezczynny w obec odgryw ających się w  Polsce 
w ydarzeń. Ju ż  w  1915 roku  zaciąga się tow. 
G rom  w  szereg i P. O. W . Tu dał się poznać 
jako  dobry, k a m y  żołnierz. G dy m iał do  spe ł­
n ien ia jak ie zadanie, nie uchylał się p rzed  ża ­
dnym  w ysiłkiem , choć od  najm łodszych la t 
c ie rp ia ł n a  lew ą rę k ę  z pow odu próchnienia 
kości, co  groziło m u s ta le  am putac ją ręk i. W  
1917 roku  tow . G rom  p rzeszed ł z P. O. W . do 
organizacji P ogotow ia Bojowego P. P. S. Tu 
czuł się  dobrze. Znalazł ujście d la  swoich ma­
rzeń  i tę sk n o t d o  czynu. W szak  ty le  razy 
swoim bliskim  m ów ił: „mniej mówić! więcej 
robić".

Tow . Grom , b io rąc  udzia ł w  k ilku  ak ­
cjach bojowych, odznaczył się nadzw yczajną 
odw agą i pośw ięceniem  d la spraw y.

P o  rozbro jen iu  okupan tów  tow. Grom  
p racow ał w  szeregach  Milicji Ludowej, poczem  
w stąp ił do  wojslka, jako  ochotnik. P odczas in­
wazji 1920 r. w alczy  w  szeregach 201 p. p.

P o  zw olnieniu z  w ojska w rócił chory  do  
rodziny, gdzie z  roku  n a  rok , z m iesiąca na 
m iesiąc co raz  gorzej b y ło  z jego zdrow iem . Na 
nic się  nie p rzyda ły  zabiegi lekarsk ie . S tra ­
w iony gruźlicą, zakończył ty c ie  dnia 15 czerw  
ca 1926 roku.

Mój Boże! Ileż to  raz y  słyszeliśm y te  oś­
w iadczenia! W  r. 1916 za  okupacji niem ieckiej 
w 1918 p rze d  w yboram i do p ierw szego Sejmu, 
W 1922 podczas w yborów  do  drugiego Sejmu, 
p rze d  każdym  1 M aja i t. d. i t. d. G dyby t ci 
panow ie znaleźli w reszcie jakieś now e m eto ­
dy  „polem iczne"! Chociażby p rzez  w zgląd na 
znudzenie czy te ln ików .

„Głosowi Codziennemu" zaś poradziłbym  
zw rócenie w iększej uw agi n a  za rzu ty  i — po ­
w iedzm y szczerze —  obelgi, jak ie syp ią się 
n a  k ierow nic tw o  N. P. R. ze szpalt „P raw dy 
odrodzonej" i „Nowej S praw y Robotniczej", 
W  św ietle  faktów , podaw anych  z życia orga­
nizacyjnego p rzez  te  d w a tygodniczki, dum ny 
frazes „Głosu" o  „ołbrzym in ko le narodow e­
go ruchu  społecznego" (dosłownie: „olbrzym ie 
koło"!) brzm i raczej kom icznie.

* **
„P rzełom " —  organ now ej p a rty jk i pod 

nazw ą „Zw iązek N apraw y R zeczypospolitej", 
ogłasza w yw iad  ze swoim w odzem , p. Lech- 
nickim . Logika p . L echnickiego jest dość ory-

„...Sejm obecny musi być jaknajprędzej usu­
nięty".

Bardzo dobrze. Jakiż wniosek wypływa
z  siłą  n iep rzep a rtą  z tego  aforyzm u.' v_byba ^

Cześć Jego pamięci!
-::o:

Pomoc dla bezrobotnych 
w lipcu.

R ada m inistrów  n a  posiedzeniu  w dniu 
1 lipca uchw aliła  p rzed łużyć akcjęę pom ocy 
doraźnej d la  bezrobo tnych  robotn ików , k tó rzy  
w yczerpali zasiłki z F unduszu B ezrobocia, na 
m. lip iec na te ren ach  i w zak resie  do tychcza­
sowym . R ad a  m inistrów  uchw aliła  n ad to  w pro  
w adzić w spom nianą akc ję  n a  te re n ac h  m. et. 
W arszaw y, m. S tarosie lce  w  pow . B-ałostoc- 
k im  i w  pow . G orlickim . W reszcie rad a  m ini­
strów  p rzed łu ży ła  rów nież n a  m. lipiec akcję 
pom ocy doraźnej d la  bezrobo tnych  b. robo .n i- 
kó w  m onopolu  ty ton iow ego  i m agazynów  m un 
durow ych w  B iałym stoku.

Wyszła z druku część druga pracy tow- 
Adama Pragiera p, t, „Zarys skarbowości ko­
munalnej", Cena zł. 7.

Do nabycia w Księgarni Robotniczej, War- 
szniua. Warecka 9. .

ten, że należy Sejm rozw iązać i now e w ybo­
ry  zarządzić. A le p. Lecbnicki rozum uje ina­
czej:

„W dodatni wynik wyborów w najbliższej 
przyszłości, których domagają się stronnictwa 
sejmowe, nie wierzymy... Przyniosłyby zwięk­
szenie kosztem (!) P. P. S. i Wyzwolenia grup
komunistycznych i koinunizujących,.. Wybory 
winny przyjść po zrealizowaniu zamierzeń twór­
ców przewrotu majowego".

W ięc jakże. Sejm  m a „odejść jaknajp rę­
dzej", a  w ybory  „w inny przyjść" dop ie ro  po  
zrealizow aniu  bliżej n ieznanych zam ierzeń. 
Cóż ted y  będzie pośro d k u ?  N a to  podstaw o­
w e chyba p y tan ie  p. Lechm oki un ika w yraź­
nej odpow iedzi.

Poizatym znajdujem y w  w yw iadzie d ek la ­
rację, że Z. N. R. nie jest stronnictw em , bo... 
„ma określone doraźne ce le "  Zaw sze mi się 
zdaw ało, że każd a  p arija  polityczna m iew a 
„określone doraźne cele". P. Leckm.cki wcli 
nazyw ać sw oich przyjació ł i w spó łp racow ni­
k ó w  n ie stronnictw em , ale „organizacją poli­
tyczną". No, jak  zw ał, tak  zwał. N azw a nic 

w cale  is to ty  rzeczy. U chw ały  zaś n ie ­
dzielnego „w iecu  m iędzydziełnicow ego" w ska­
zują, m ów iąc naw iasem , naprzyk ład , w  za k re ­
sie ordynacji wyborczej., n a  b liskie pok rew ień ­
s tw o  „określonych doraźnych  ce lów " Z. N. R. 
z pom ysłam i p. K iem ika .

i

***
A  te ra z  —  nieco  hum orystyk i d la  uży tku  

naszych  kom unistów  i kom unizujących
Sam p. Bucharin w  mowie, wygłoszonej 1u a u u  J J U U I l t t r r a  W r u w »* w. j

w Moskwie w dniu 19 czerwca, tak ocenia 
taktykę komunistów polskich:

„Polscy towarzysze wpakowali sobie w gło­
wy, że neutralność (podczas walk majowych — 
przyp. mój) jest niedopuszczalna, ale tej okolicz­
ności, te  trzeba zachować własne oblicze..., te ­
go sobie zupełnie do głów nie wbili... Jeden z 
polskich towarzyszów doszedł nawet do tego, że 
kiedy pepesowcy zaczęli frondować w stosunku 
do Piłsudskiego, napisał, że „fronda przypomi­
na walkę karzełków z olbrzymem"... To znaczy, 
że żywioł drobnomieszczański wpływa i na pew­
ne głowy w głównym sztabie polskiej komuni­
stycznej partji”.

B ucharin  m a tu  n a  m yśli p . W arskiego. A  
kończąc, rzuca  podejrzenie, t e  polscy  komuna-, 
ści poprostu ... zw arjow ałi. D osłow nie.

Bodaj to  m ieć surowych... chlebodaw ców , 
. / i i  k . N .  ■

i . —— — * W Ą- —■
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Rozpaczliwe położenie 
robotników w Żyrardowie

(Korespondencja własna).
Po żywioł jwetn wystąpieniu robotników fa­

brycznych i zmuszeniu Zarządu fabryk" przez ogół 
robotników do prowadzenia rokowań, Związek 
Włóknisty rozwija się coraz szybciej, co świadczy, 
żc ogół robotniczy ma już dosyć nędzy i  naigra- 
waaia się kapitalistów.'

Obecnie robotnicy, organizując się, oczekują 
wyników pertraktacji w Łodzi, by na każde we­
zwanie Zarz. Gł. módz stanąć do walki.

Rodzinom robotniczym w Żyrardowie przy­
chodził z pomocą Magistrat, który zatrudniał Oko­
ło 1.000 bezrobotnych po 3 dni w tygodniu i tym 
sposobem dawał możność dorobienia paru złotych 
synom, żonom, lub mężom zatrudnionych w fa­
bryce.

Gdyby nie roboty publiczne, nie unikniętjby 
tu  napewno czynów rozpaczliwych.

Drugą pomocą ze strony Magistratu było zło­
żenie gwarancji 200.000 .złotych za szwalnię ,,Ży- 
rardowiaDkę1', która, przy pomocy Magistratu o- 
trzymała z M. S. Wojsk, robotę i zatrudniała żo­
ny i córki robotników, łub wdowy po inwalidach,

W ten oto sposób robotnicy zakładów żyr. 
ratowali się od śmierci przy głodowych zarobkach, 
które, jak stwierdziły władze, po odtrąceniu nie­
których świadczeń, wynosiły po 45 gros»zv i mniej 
tygodniowo, (Tak to Zarząd Zakł Żyr na czele z p. 
Skulskim, b. premjerem, wynagradza robotników 
za ich pracę, nie przeszkadza to jednak pp. dy­
rektorom pobierać tysiące złotych miesięcznie i 
zajmować całe pałace).

Obecnie jednak sprawa komplikuje się. ,,Ży- 
rardoiwianka‘" nie otrzymała od M. S. W. przy­
działu, przez co około 600 kobiet pozostanie bez 
pracy. Władze wojskowe tłomaczą się, że n ie  ma­
ją towaru.

Magistrat z dniem 28 b. m, przerywa roboty 
publiczne, pozbawiając około 1000 głodnyoh ostat­
ni eij deski ratunku. Powodem przerwania robót 
publicznych jest otrzymywanie małych kredytów, 
które mogą wrystarczyć zaledwie n a  2 tygodnie, a 
nie, jak przeznacza Rząd — na cały miesiąc. Ma­
gistrat wypłaca tygodniowo około 15.000 złotych, 
natomiast otrzymał na miesiąc czerwiec tylko 35 
tys złotych.

Magistrat oprócz robót, prowadzi dożywianie 
około 600 dzieci, co w sumie stanowi takie wy­
datki, że ta k  biedne miasto, jak Żyrardów, nie 
może tego wszystkiego wytrzymać.

Rząd winien zastanowić się nad strasznem 
połażeniem robotników i po 1) wpłynąć na to, a- 
by Zakłady Żyrardowskie uruchomiły pracę aa 
6 dni, po 2) iwpłynąć na władze wiojskowe, by nie­
zwłocznie przydzieliły ,,Żyrardowiance“ partję 
wykrojów, oraz po- 3) niezwłocznie udzielić Magi­
stratowi kredytów na prowadzenie robót pub­
licznych i  zatrudnienie 2000 bezrobotnych, z któ­
rych połowa od poniedziałku ma stracić pracę

Pomoc w iana być natychmiastowa; nie aaieży 
dopuszczać do rozpaczliwych czynów.

Pomoc lekarska 
dla bezrobotnych.

Akcja sefcoji pomocy lekarskiej Stołecz­
nego komitetu obywatelskiego pomocy bezro­
botnym rozwija się dobrze. Coraz więcej 
•zgłasza się bezrobotnych ,po bezpłatne pora­
dy oraz po bony ma lekarstwa. Również licz­
ba lekarzy, ofiarujących swą pomoc oraz przy­
chodni lekarskich zwiększa się z dnia na 
dzień.

Napowietrzny wagon sypiainy
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Nieznaczne zmniejszenie 
się bezrobocia 
w Warszawie.

Według danych Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Warszawie w okresie 
od 21 do 26 czerwca włącznie oigólna liczba 
bezrobotnych w  stolicy wynosiła 18,760 osób, 
w tej liczbie pracowników umysłowych było 
4.650. W  porównaniu z poprzednim okresem 
tygodniowym liczba bezrobotnych zmniejszyła 
się o 80. W  grupach metalowej i budowlanej 
bezrobocie zmniejszyło się wskutek zatrud­

f

'M A R SZA ŁE K  SUN - CKUAN - FANG .

Podczas wojny domowej w  Chinach zaw ład­
nął 5-ciom a prowincjami.

Ś

W tych dniach ma być otwarta na linji Berlin- 
Moskwa komunikacja lotnicza za pomocą biplanu 
najnowszej konstrukcji, pozwalającej zamienić go 
w wagon sypialny.

Wnętrze biplanu, w którym mogą się zmieścić 
10 osób, na noc zamienia się w sypialkę co wi­
dzimy na zdjęciu.

nienia na robotach publicznych, zwiększyło 
się natomiast w grupie robotników wykwali­
fikowanych w związku z redukcjami w fabry­
kach tytoniowych.

W! okresie sprawozdawczym wysłano ja­
ko kandydatów do pracy 459 osób, w lej licz­
bie pracowników umysłowych 74. Otrzymało 
pracę 271 osób (138 na robotach zorganizo­
wanych przez magistrat), w tej liczbie pra­
cowników umysłowych 7. Wolnych miejsc po­
zostało 192, w tej liczbie dla pracowników u- 
mysłowych 49. Poszukujących pracy było w 
ewidencji Urzędu 12,338 (10,117 mężczyzn i 
2,221 kobiet), w tej liczbie pracowników umy­
słowych 3,983.

Wydano 55 zaświadczeń dla otrzymania 
bezpłatnych paszportów - .granicznych.
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Delegacja Zw. Zawodo­
wych u Komisarza Rządu 
w sprawie bezrobocia.

iWlczoraj rano o godiz. 7,30 odbyła się 
konfereniqja delegatów Warsiz. Rady Zawo­
dowej, reprezentującej wszystkie klasowe 
związki zawodowe z Komisarzem Rząjdu m. 
Warszawy. Delegacja, w skład której 
wchodzili tow. tow.: A/nidrzejewski, Lenga, 
Sikorski i Żedkowski, ptrzeldstawiła ,p. Ko­
misarzowi Rządu, gen, Składkowskiemu, 
rozpaczliwy stan, jaki panuje w ś ró d  bezro­
botnych, których z górą 6000 znajduje się 
w tej chwili bez żadnych środków do życia. 
Do związków zawodowych zgłaszają się 

bezrobotni członkowie tych związków wraz 
z rodzinami, nie mający/mi co jeść i domar 
gają się pomocy, którejj związki im dać nie 
mogą, gldyż nie posiadają żadnych fundu­
szów.

Delegaci przedstawili Komisarzowi 
Rządu konieczność rozpoczęcia jakichś 
większych robót publiaznyoh, których pro­
jekt zresztą wypracował Zarząd miasta i 
które jiuiż od miesiąca są „uzgadniane" przez 
poszczególne Miniisterja. Dalsza zwłoka 
grozi wybuchem niezadowolenia, którego 
związki zawodowe nie mogą zażegnać.

P. Komisarz Rządu oświadczył, że ro­
zumie doskonałe położenie bezrobotnych i 
wielokrotnie ze swej strony zwracał się do 
wiładz decydujących o podjęcie większych 
robót, których plany były przygotowywane 
w porozumieniu z Komisarjaitem. Obecnie 
ponowtaie przedstawi tę sprawę swym wła­
dzom.

Delegacja, w skład której Wchodził 
też przedstawiciele spółldizielini spożywców, 
domagała się od Komisarza Rządu, by z 
przyznanego Wydziałowi Zaopatrywania 
m. Warszawy kredytu towarowego w wyso­
kości 1 miłjona złotych przynajmniej 10% 
tego kredytu przyznano spółdzielniom spo­
żywców. P, Komisarz przyrzekł tę sprawę 
przychylnie załatwić.

0 pDttoyżkę dla robotnlkto
w przemyśle włóknistym
PRZEMYSŁOWCY GODZĄ SIĘ NA 12% 

PODWYŻKI.
Wczoraj przed poł. u prezesa mini­

strów p. Bartla odbyła się konferencja z 
przemysłowcami z prezesem Lewiatana, 
p. Wierzbickim na czele, w sprawie sytu­
acji w przemyśle włókienniczym. Ze stro­
ny Rządu, prócz premjera Bartla, uczest­
niczył w konferencji minister pracy p. 
Jurkiewicz.

Przemysłowcy, powołując się na cięż­
ką sytuację, przeciwstawiali się z począt­
ku kategorycznie wszelkiej podwyżce, 
twierdząc, że podwyżka taka spowodo­
wałaby ograniczenie dni pracy. Wobec je­
dnak oświadczenia premjera Bartla, iż 
jest on za udzieleniem robotnikom pod­
wyżki w wysokości 12%, przemysłowcy 
wyrazili w końcu zgodę na taką podwyż­
kę.

Następnie odbyła się w Min. Pracy, 
a potem w prezydjum Rady Ministrów 
konferencja z przedstawicielami robotni­
ków. Na konferencji w Min. Pracy uczest­
niczyli z ramienia Rządu: minister Jurkie­
wicz oraz pp. Klott i Ulanowski. Z ramie­
nia robotników obecni byli: przedstawi­

ciele Związku klasowego ttow. Szczer- 
kowski i Walczak; w imieniu „Pracy" — 
pos. Waszkiewicz i p. Kulczyński; w imie­
niu Związku chadeckiego — pos. Haiasz 
i p. Piechotkówna.

Delegacja robotnicza w tym samym 
składzie przyjęta została również przez 
premjera Bartla.

Na obu konferencjach delegaci robot­
ników przedstawiali ciężkie położenie ro­
botników w przemyśle włókienniczym, u- 
zasadniając swoje żądanie 25% podwyżki 
i domagając się od Rządu spowodowania 
znacznie wyższej podwyżki, niż omawia­
ne 12%. Wobec j ednak odmownego stanowi­
ska Rządu, przedstawiciele Związków Zaw. 
ośiwiadozylli, że podwyżkę 12% uważają za 
zbyt niską i ze w sprawie zajęcia stanowiska 
co do tej podwyżki — odwołają się do o- 
gółu robotników.

Wypłata należności 
za dostawy rządowe.

Zaległe od 7 miesięcy należności rzą­
dowe za dostawy przemysłowcom meta­
lowym i włóknistym, wynoszące przeszło 
60 miljonów zł., zostały w znacznej części, 
a mianowicie w kwocie 50 milj. zł., ure­
gulowane. Sądzić należy, że przemysłow­
cy tych gałęzi produkcji wypłacą robotni­
kom zaległe płace i przystąęią do zatrud­
nienia większej ilości robotników. Dotych­
czas przy wszystkich konfliktach z powo­
du niewypłacania zaległych płac podawa- 
li przemysłowcy, pracujący dla Rządu, ja- 

! ko motyw tych zaległości, niepłacenie 
przez Rząd należnych im sum.

—------; ;o::-------- .

Prowokacje fabrykantów 
pończoszniczych

Od diwuch tygodni strajkują robotnicy i ro ­
botnice z fachu pończoszniczego o uznanie przez 
fabrykantów urlopów w fabrykach pończoszni­
czych, oraz o podwyżkę Kom. Statystycznej (10%).

W alka początkowo objęła wszystkie fabryki 
pończosznicze w liczbie 15, lecz po kilku dniach 
część fabrykantów pończoszniczych w liczbie 
siedmiu, uznając słuszność żądań Związku Robot­
ników Włóknistych, podpisała umowę, przyznają­
cą urlopy i 10% podwyżki Kom. Statystycznej.

Pozostali fabrykanci postanowili za wszelką 
cenę złamać solidarny wysiłek robotników i w 
tym celu zaczęli w swoich fabrykach prowoko­
wać kłótnie i awantury, aby móc, pod groźbą po­
licji, przeprowadzić załamanie strajku. Pozatem 
zwrócili się do farbiarzy, farbujących towar z 
czynnych fabryk pończoszniczych, aby zaprzestali 
farbowania tego towaru.

Niecny plan zatrzymania fabryk czynnych i 
sprowokowania robotników nie udał się p.p. Be- 
kierom, Lachmanom i Lewartowiczom. Farbiarze 
kategorycznie odmówili wykonania polecenia tych 
panów, a robotnicy nie dali się sprowokować i 
będą tak długo strajkować, aż uzyskają spełnie­
nie swoich słusznych żądań.
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Nowe podrożenie 
książek szkolnych.

Dowiadujemy się, że Związek Wydaw­
ców uchlwallł indywidualną podlwyżkę cen 
książek szkolnych z ważlnością od 2-igo ljp- 
ca. Pierwszy krok zrobiła „Książnica- 
Aflas", podwyższając ceny podręczników 
od 20 do 33%l, a map szkolnych do 50%. 
Jest to niesłychany zamach na kieszenie ro­
dziców w chwili względnej stabilizacji zło­
tego. Sprawa wymaga natychmiastowej’ 
interwencji Rządu.

Księgarze rzucają hasło Wielkiej zwyż­
ki cen, która odbije się na wszystkiem, co 
ma związek z „sezonem szkolnym", rozpo­
czynającym się za 2 miesiące.

Stosunek władz szkolnych do księga­
rzy należy poddać gruntownej rewizji, lecz, 
niestety, nie mamy w tej chwili Ministra 
Oświaty, który odważyłby się rzecz zbadać 
do gruntu i radykalnie usunąć niezdrowe 
stosunki. Wiadomo, że nasze Min. Oświa­
ty obsadzone jest moano byłymi nauczycie­
lami gimnazjalnymi z Małopolski, którzy na

poprzednich swych stanowiskach byli udzia­
łowcami obecnej firmy „Książnica-Atlas", 
powStałęj na gruncie lwowskim. Stąd p ły  
nie .protekcja. Stosunki te wymagają grun­
townej' zmiany. Nauczyciele - urzędnicy 
sami piszą podręczniki, sami je polecają, 
sami je drukują, sami je sprzedają i w od­
powiednim momencie sami podbijają ceny 
swych i tak drogich książek.

Ustawy samorzqdoue.
Sejmowa komisja adiministracyjna pro­

wadziła w drugiem czytaniu dyskusję szcze­
gółową nad projektem ustawy o gminie 
miejskiej. Referował pos. tow. Jaworow­
ski.

W  głosowaniu przyjęto przedyskuto­
wane na czwartkowem posiedzeniu 15 arty­
kułów, a nadto przedyskutowano i przyję­
to dalszych 6 artykułów. Z ważniejszych 
postanowień wymienić należy, że dla bier­
nego prawa wyborczego przyjęto wiek 25 
lat (do Rady Miejiskiej), dla azynniego pra­
wa wyborczego 21 lat. Prawo wyborcze 
przysługuje tylko tym, którzy mieszkają 6 
mieś. w danej miejscowości. Nadto skre­
ślono postanowienie projektu ustawy o o- 
bowiązku władania językiem polskim w sło­
wie i piśmie dla członków rad miejskich, 
a tem samem nie będzie egzaminów, które 
mogłyby dać administracji pole do nadu­
żyć. Ustalono skład rady miejiskiej dla 
poszczególnych kategorji miast, również u- 
stalono grupy miast; w szczególności mia­
sta będą się dzielić na wydzielone i niewy- 
dzielone z powiatów. Miasta niewydzieło- 
ne rozpadać się będą na dwie kategorje: 
miasto podlegające władzy wydziału po­
wiatowego i miasta podlegające władzy wy­
działu wojewódzkiego. Wszystkie te gru­
py miast będą wyliczone.

Następne posiedzenie we wtorek, dn. 
6 b. m., o gadz, 11 przed poł.

C U R I O S A .
Hus a  reakcja polska.

W  Pradze odbywa się zlot Sokolstwa cze­
skiego, .połączony z uroczystościami ku czci 
spalonego na stosie w  dniu 6-ym lipca 1415 
r. wielkiego reformatora religijnego i paitrjo 
ty czeskiego — Jana Husa. Jan  Hus należy do 
wielkich męczenników idei, zamordowany zo­
stał z rozkazu kardynałów zdradziecko, bo 
z pogwałceniem „listu bezpieczeństwa", 7 
którym przyjechał dó Konstancji na sobór ko 
ścielny.

I oto  — polski Sokół odmawia uczcstni 
ctwa w zlocie praskim właśnie z powodu Hu 
sali Polski Sokół solidaryzuje się z klerem 
który przed pięciuset łaty zamordował wiel 
kiego Czecha!!

Tale daleko posuwa się bezwstyd reak 
cyjny! A nieprzyzwoitość swoją posuwają do 
tego, że odmawiają udziału w zlocie, ale po 
syłają kilkanaście osób, jako „obserwatorów 
technicznych".
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Rozbiórka soboru 
na pl. Saskim

Większa połowa dołów powstałych po  
rozebranych fundamentach soboru na pd. Sa­
skim jeSt już zasypana. Wszystkie maszyny, 
służące poprzednio do pneumatycznego wier­
cenia otworów wybuchowych w murach zo­
stały już rozebrane i  wywiezione. Przystąpio­
no do rozbiórki c^budowań gospodarczych: 
szop, składów,, kancelarji etc. Jednocześnie z 
zasypywaniem dołów wydobywany jest z zie­
mi drut miedziany okalający sobór, będący 
częścią piorunochronu. Korzystając z zasypy­
wania dołów, w dallszym ciągu czynione są 
poszukiwania skrzynki, zawierającej akt erek­
cyjny. Niebawem kierownictwo robót przy­
stąpi do uregulowania chodnika, otaczające­
go plac. Wywiezienie pozostałych gruzów i 
oczyszczenie placu potrwa jeszcze najwyżej o- 
koło tygodnia. Zasianie placu traw ą nastąpi 
przed 15 łilpea.

r

PROF. EDW IN W . KEIMMERER. 
rzeczoznaw ca am erykański, który przybywa w 
tych dniach do Polski w  celu  dalszego zapo­

znania się  z  naszymi finansami.
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Manifestacyjny pogrzeb 
zabitego szofera.

Wczoraj odbył się manifestacyjny po- 
grzeb szofera Strożyka, który zginął tra­
giczną śmiercią, zabity przez oficera lotni­
czego.

Kondukt pogrzebowy wyruszył ze szpi­
tala Ujazdowskiego na cmentarz Bródzień- 
ski. W kondukcie wzięło udział około ty­
siąca szoferów w autach, które jechały za 
trumną, zajmując przestrzeń blisko 2 kilo­
metrów.

Nad grobem przemawiał sekretarz Zw. 
Zaw. Automobili Stów, tow. Miller, żegna­
jąc zmarłego tragiczną śmiercią kolegę. Ze 
wszystkich taksówek rozległy się dźwięki 
syren — w ten sposób pożegnali zmarłego 
wszyscy obecni na pogrzebie szoferzy.

•  *
*

Należy zaznaczyć, iż policja zaczęła 
bezprawnie, bez żadnego powodu, rozpę­
dzać gromadzące się w kondukcie pogrze­
bowym auta. Auta wzięły jednak udział w 
pogrzebie.

Na cmentarzu obecny był przypadko­
wy świadek tragicznego zajścia, przedsta­
wiciel poselstwa rumuńskiego, p. Rudiger, 
który złożył na trumnie wiązankę kwiatów,

KRONIKA 
P O L I T Y C Z N A .

INTERWENCJA W SPRAWIE PŁAC RO­
BOTNIKÓW SALINARNYCH.

Tow. Marek, Żuławski i Stańczyk inter­
weniowali wczoraj u ministra przemysłu i 
Handlu, p. Kwiatkowskiego, w sprawie obec­
nego położenia robotników salinarnych, żąda­
jąc przyznania tyirn robotnikom wszystkich 
podwyżek, które powinni otrzymać, w myśl 
»bowiązującej umowy, orzekającej, iż wszyst­
kie podwyżki w przemyśle węglowym stoso­
wane będą również w kopalniach soli.

P. Minister oświadczył, że nie chce naru­
szać istniejących dotąd w tej mierze umów, 
musi jednak poinformować się o faktycznym 
stanie rzeczy również u dyrektora monopolu 
solnego. W tym celu odłożył konferencję do 
poniedziałku, podnosząc, że przy tej sposob­
ności chciałby również omówić całokształt 
epraw przemysłu solnego.
KONFERENCJA W SPRAWIE STRAJKU 

ROBOT. UŻYT. PUBL.
W poniedziałek przyjadą do Warszawy, 

na zaproszenie Rządu — w związku ze straj­
kiem rob. użyt. publicznej przedstawiciele 
samorządów Torunia, Grudziądza i Bydgosz­
czy.
MIĘDZYNARODOWY ZJAZD SPORTOWY 

W WIEDNIU.
Cały najbliższy tydzień ma być poświęco­

ny w Wiedniu Międzynarodowemu robotnicze­
mu zjazdowi Sportowemu.

Na zjazd ten wyjeżdża reprezentacyjna 
drużyna polska kl. Zw. Rob. Stow. Sporto­
wych.

Wczoraj przejeżdżała przez Warszawę 
reprezentacja łotewska z posłami Kalninem 
i Ul te na czele, którzy odwiedzili naszych to­
warzyszów w Sejmie.

Dnia 11 b, m. planowany jest w Wiedniu 
olbrzymi sportowy pochód robotniczy.

Dnia 12 b. m. odbędzie się Międzynarodo­
wa konferencja samoobrony robotniczej przed 
atakami faszyzmu.

Jak komunikuje tow. Kalnin, na ten w jazd 
przybywa z Niemiec 15 tysięcy członków nie­
mieckiej organizacji samoobrony republikań­
skiej „Reichsb anner".

KONWENT SENJORÓW.
Wczoraj przed południem obradował pod 

przewodnictwem Marszałka Rataja konwent 
Senjorów Sejmu.

Obradowano nad programem prac sejmo­
wych w obecnej sesji.

P. Marszałek zaproponował, aby Sejm 
Wziął przedewszystkiem pod obrady projekty 
ustaw zmian Konstytucji, wniosek rozwiązania 
Sejmu oraz projekty ustaw samorządowych.

Na wniosek pos. Rymara (Z. L. N.) uzu­
pełniono program prac sejmowych referatem 
komisji pięciu o sprawozdaniu Najw. Izby Kon 
troli Państwa.

Ustalono, że 5 i 6 b. m. odbędz;e się 
pierwsze czytanie projektów zmian Konstytu­
cji, które następnie przesłane zostaną do ko­
misji. 12 b. m. odbyłoby się drugie czytanie, 
które prawdopodobnie przeciągnie się do 20 
b. m.

Chwila postawienia na porządku dzien­
nym sprawy rozwiązania Sejmu, uzależniona 
będzie zapewne od przebiegu obrad nad zmia­
ną Konstytucji.

Około 20 b. m. Sejm przystąpi do rozpa­
trywania dalszych pilnych spraw, a następnie 
ewentualnie do rozważenia projektów refor­
my ordynacji wyborczej, zgłoszonych przez 
kluby sejmowe.

Zakończenia obecnej sesiji należy się spo­
dziewać nie wcześniej, jak w początku sierp­
nia!
NARADA „POPRĄWTACZY" KONSTYTU­

CJI.
W mieszkaniu prywatnem p. Marszałka 

Rataja odbyła się wczoraj narada przedsta­
wicieli tych stronnictw, które zgłosiły projek­
ty zmian Konstytucji.

Narada miała na celu uzgodnienie najwa­
żniejszych punktów tych projektów i onraco-

wanie wspólnego wniosku tych klubów, któ- 
reby mogłyby skupić wymaganą przez Kon­
stytucję większość dwuch trzecich głosów.

W naradzie brali udział posłowie Rymar 
I Seyda (Z. L. N.), Dubanowicz i Stroński (Ch. 
N.), Chaciński (Ch. D.), Kiernik i Dębski 
piast) i Popiel (N. P, R.).

Dalszy ciąg narady w  poniedziałek.
Dziwimy się bardzo, te Marszałek Rata| 

patronuje tej Chjeno - Piastowskiej robocie! 
Nie jest rzeczą Marszalka Sejmu zajmować 
się uzgadnianiem projektów części stronnictw 
sejmowych, przeciw którym to projektom in­
ne stronnictwa występują z bezwzględnem po­
tępieniem. Chjeno - Piast wraz z swoim ogon­
kiem N. P. R.-wakim niech sam uzgadnia swo­
je projekty. Pośrednictwo Marszałka jest tu 
zgoła niewłaściwe i szczególnie w obecnej sy­
tuacji — musi wywołać podrażnienie u in­
nych stronnictw.

STANOWISKO KOŁA ŻYDOWSKIEGO.
Koło żydowiskie rozpoczęło dyskusję nad 

projektami zmian w Konstytucji. W dyskusji 
wypowiedziano się przeciwko wszystkim 
zmianom, z wyjątkiem prawa Prezydenta roz­
wiązywania Sejmu i Senatu.

Ze swej strony Koło żyd. zamierza zgło­
sić wniosek (p. Grunbauma) o zmianie sposo­
bu wyboru Prezydenta (wprowadzenie ame­
rykańskiego systemu wyboru, przez zgroma­
dzenie elektorów, wybranych w powszechnem 
głosowaniu ludności.).

Nie rozumiemy, jaka jest potrzeba wy­
stępowania w tym Sejmie z takim wnioskiem, 
skoro przyszły Sejm ma się zająć specjalnie 
rewizją Konstytucji?
OBRADY KOMISJI RZECZOZNAWCÓW 
DLA SPRAWY KRESÓW WSCHODNICH

Wczoraj odbyło się posiedzenie komi­
sji rzeczoznawców dla spraw mniejszości 
narodowych i kresów wschodnich, w któ- 
rem wzięli udział pp. dr. Loewenherz, Min. 
tow. Wasilewski i pos. Zwierzyński. W za­
stępstwie p. Premjera przewodniczył ko­
misji p, minister Młodzianowski. Na po­
siedzeniu obecni byli, iako referenci, pp. 
naczelnicy wydziałów Rutkowski i Zabie- 
rzowski. Komisja ukończyła opracowywa­
nie programu wewnętrznego. Program ten 
zostanie przedłożony Radzie Ministrów.

PRZEDSTAWICIELE GÓRNEGO 
ŚLĄSKA U MINISTRA SPRAW WEWN.

P. Min. Spr. Wewn. przyjął wczoraj 
prezesa komisji mieszanej polsko - nie­
mieckiej p. Calonder'a wraz z wojewodą 
śląskim p. Bilskim, oraz konsulem polskim 
w Bytomiu p. Szczepańskim. Następnie 
przyjął Marszałka Sejmu śląskiego p. 
Wolnego wraz z p. Grabiańskim, człon­
kiem komisji mieszanej poi. uiem.

Konferencje dotyczyły aktualnych 
spraw górnośląskich, głównie gospodar­
czych.

BUDOWA PORTU W GDYNI.
Miń. Przem. i Handlu komunikuje:
W dniu dzisiejszym Pan Minister Prze­

mysłu i Handlu podpisał z Francusko - Pols­
kim Konsorq'um Budowy Portu w Gdyni po­
rozumienie, które podlega zatwierdzeniu Ra­
dy Ministrów.

Na podstawie tego porozumienia Konsor­
cjum przystępuje natychmiast do dalszej bu­
dowy, aby najlepsze letnie miesiące możliwie 
wykorzystać.

W roku bieżącym dość nabrzeży musi 
być doprowadzona do 430 mtr. głębokości 8 
mtr.. W dalszych 200 mtr. głębokości 10 mtr.

Nowa umowa usuwająca szereg uciążli­
wości dla Skarbu, a zmieniająca dotychczaso­
wą na podstawie tego porozumienia, musi być 
podpisana do dnia 1-go października 1926 ro­
ku.

Zaisady całej umowy będą opublikowane 
po zatwierdzeniu ich przez Radę Ministrów,

NOWY WICE - WOJEWODA 
WARSZAWSKI.

Dowiadujemy się, że niebawem nastąpi 
nominacja naczelnika wydziału samorządowe­
go w warszawskim urzędzie wojewódzkim p. 
Władysława Korsaka, prezesa Rady związ­
ków samorządów powiatowych, na stanowi­
sko wice - wojewody warszawskiego.
PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZENIA SEJMU

w dn. 5 lipca 1926 r. o godz. 3 popol.

Sprawozdanie Komisji Prawniczej o popraw­
kach Senatu do przyjętego przez Sejm w dniu 25 
lutego 1926 r. projektu ustawy o zmianie nie­
których postanowień ustawy notarjalnej, obowią­
zującej w okręgach sądów apelacyjnych w W ar­
szawie, Lublinie i Wilnie. Ref. pos. Hartglas.

Trzecie czytanie projektu ustawy, zmieniają­
cej art. 112 ustawy o szkołach akademickich. Ref. 
pos. Langer.

Trzecie czytanie projektu ustawy o zwalcza­
niu nieuczciwej konkurencji. Ref. pos. Chełmoński.

Trzecie czytanie projektu ustawy o podatku 
od lokali. Ref. pos. liski.

Trzecie czytanie projektu ustawy karnej skar­
bowej. Ref. pos. Sommerstein.

Sprawozdanie Komisji Budżetowej o projek­
cie ustawy o zaciągnięciu pożyczki zagranicznej 
w dolarach Stanów Zjednoczonych Ameryki. Ref. 
pos. Byrka.

Pierwsze czytanie projektu ustawy, zmienia­
jącej i uzupełniającej Konstytucję Rzeczypospoli­
tej.

Robotnicy popierajcie
swąle Pismo codzienną.

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

U D A  

(kor. własna)

29 czerwca odbyła się pod przewodnictwem 
poeła tow. Pławskiego konferencja przedstawicieli 
Komitetów Wiejskich P. P. S. pow. Lidizkiego. 
Konferencja zgromadziła 30 delegatów.

Następnie odbył się w sali kina „Edison” 
wiec, na którym poseł tow. Pławski wygłosił prze­
mówienie, obrazując sytuację polityczną i gospo­
darczą Państwa. Rezolucja, żądająca natychmia­
stowego rozwiązania Sejmu i nowych wyborów, 
protestująca przeciwko zmianom Konstytucji — 
została przyjęta jednogłośnie. Sala była wypeł­
niona (przeszło 500 osób). Następnie poseł tow. 
Pławski omówił sprawy miejskie i samorządowe; 
w rezultacie została jednogłośnie przyjęta rezo­
lucja rozwiązania Rady Miejskiej i nowych wy­
borów do ciał samorządowych. W tym samym 
czasie na placu w zamku Gedymina odbywał się 
wie, zwołany przez Związek Naprawy Rzeczypos­
politej, który wysunął, jako mówców działaczy z 
b, „Straży Kresowej" (Rad Ludowych), która zban­
krutowała w 1922 r. w czasie wyborów do Sejmu i 
pod nowym szyldem chce zdobyć wpływy poli­
tyczne. Jednakże na wiec zebrało się zaledwie 
koło 100 osób, pomimo przygotowania wiecu i ob- '' 
litych plakatów. *

W niedzielę, 27 czerwca, miał się odbyć w t  
Lidzie wiec endecki. Endecy wystąpili pod na- ' 
zwą „Tow. Obrony Kresów". Zjechał z Wilna ' 
przyjaciel p. Jana Obsta, współredaktor endeckie­
go „Dziennika Wileńskiego", p. Piotr Kownacki, 
przybył p. Narkiewioz, lekarz, miejscowy filar en­
decji, tylko nie przybyli słuchacze; w ten sposób 
wiec nie mógł się odbyć. Ludność poznała się na 
farbowanych lisach!

Z Rady Miejskiej.

ZJAZD ZW. ZAW. ROB. ROLNYCH 
POW. BYDGOSKIEGO.

(Kor. własna).
W dniu 29 czerwca odbył się Zjazd Zw. Zaw. 

Rob. Rolnych we wsi Kołaczkowie pow. szubiń­
skiego na sali p. Kaczmarka, na który przybyli 
robotnicy rolni z całej okolicyv Przewodniczący, 
tow. Tews, udzielił głosu tow. Trepto, który omó­
wił obecną sytuację polityczną. Mówca oświad­
cza, te  należał do N. P. R., ale wobec tego, że 
N. P. R. zdradzała interesy robotnicze, postanowił 
wystąpić po wypadkach majowych z N. P. R., w 
której był prezesem i wstąpił do P. P. S., w któ­
rej widzi mówca prawdziwą obronę praw robot­
nika.

Następnie przemawiał tow. Pasternak oraz 
tow. Tew®.

W dyskusji przemawiał członek N. P. R., któ­
ry potępił całkowicie pracę swoich przywódców.

Na zakończenie przemawiał tow. Światowy, 
poczem uchwalono rezolucję, domagającą się na­
tychmiastowego rozwiązania Sejmu i Senatu.

Z K U T N A
(kor. własna)

Grono nauczycielstwa ze szkoły miejskiej Nr. 2 
aa  zakończenie roku szkolnego postanowiło urzą­
dzić dla swyoh wychowanków wycieczki: d o P łtc -  
ka i Poznania. Na przeszkodzie stał brak fundu­
szów. Aby je zdobyć, sekcja rozrywkowa tej szko­
ły urządziła przedstawienie amatorskie, Z wielkim 
nakładem pracy przygotowano obraz sceniczny 
baśń fantastyczną: „Królewna Wiosna". Aktorami 
były dzieci w ogólnej liczbie 70, Kostjumy bar­
dzo udatne, wykonane z bibułek W niedzielę 20 
zeszł. m, odbyło się to przedstawienie dla rodzi­
ców, w poniedziałek dla dzieci. W obydwa dni 
sala była przepełniona. Zadowolenie rodziców i 
dzieci objawiło się burzą braw i  oklasków. Spora 
suma czystego zysku pozwoli urządzić wycieczki.

Ojciec.

Z sądów.
Fałszerz czeków dolarowych przed sądem.

Przed sądem okręgowym w Warszawie stanął 
26-leini Piotr Kęska (vulgo Antoni Grodzki) reemi­
grant z Ameryki, rzeczywisty doktór medycyny 
uniwersytetu w Chicago, b. uczestnik armji Halle­
ra we Francji — oskarżony o to, iż wraz z przy­
jaciółmi: Tyllem, Rozencwejgiem i Kawecką — 
fałszował po powrocie z Ameryki czeki dolaro­
we, przez co banki polskie poszkodowane eosta­
ły na kilkadziesiąt tysięcy dolarów.

Kęskę zaaresztowano w marcu 1922 r. i po 
paru miesiącach wypuszczono za kaucją na wol­
ność. To zwolnienie K. wyzyskał w ten sposób, 
że wyjechał do Krakowa, gdzie dalej uprawiał 
proceder puszczania w obieg fałszywych czeków 
dolarowych.

Pochwycono go wreszcie i w Krakowie, i sąd 
tamtejszy skazał go na 5 lat ciężkiego więzienia.

W czwartek sądził go sąd okręgowy w W ar­
szawie wespół z Rozencwejgiem i  Zofją Kawecką, 
Tyli bowiem uciekł i wysłano za nim listy goń­
cze.

Kęska przyznał się do winy sfałszowania cze­
ków, natomiast Rozencwejg i Kawecka twierdzili, 
że nic nie wiedzieli o tern, iż czeki, przez nich rea­
lizowane, są fałszywe.

Sąd okręgowy, pod przewodnictwem sędziego 
Skawińskiego, skazał Kęskę na 2 lata więzienia; 
Rozencwejga i Kawecką uniewinnił.

W ciągu swego burzliwego życia, po uzyska­
niu dyplomu na wydziale medycznym uniwersy­
tetu w Chicago, Piotr Kęska był również prze­
mytnikiem kokainy, opjum i innych narkotyków 
na pograniczu Kanady i Stanów Zjednoczonych.

W czwartej Rada Miejska przystąpiła do roz­
patrzenia budżetu Gazowni. Budżet ten był po 
raz pierwszy rozpatrywany przez Radę Miejską 
wobec przejścia zakładów gazowni pod zarząd 
miejski. Towarzysze nasi glosowali przeciwko 
trzeciej części zgłoszonej przez Komisję Fin.- 
Budż. rezolucji, domagającej się obniżenia płac 
pracowników, żądając natomiast obniżenia nad­
miernych płac dyrektorów. Zostali jednak prze­
głosowani przez większość Rady Miejskiej.

Po załatwieniu sprawy Gazowni odbyła się 
konferencja klubu naszego z prawicą, na której 
omawiana była sprawa teatru  Bogusławskiego. Do 
porozumienia w tej sprawie nie doszło. Prawica 
postanowiła stanowczo odrzucić propozycję u- 
dzielenia pomocy teatrowi Bogusławskiego i umo­
żliwienia mu dalszej egzystencji.

Po tej naradzie przystąpiono do rozpatrzenia 
wniosków Kom. Fin.-Budż. w sprawie pokrycia , 
niedoborów tramwajów. W sprawie tej tow. 
Szczypiorski imieniem naszego klubu wygłosił 
dłuższe przemówienie, doskonałe pod względem 
argumentacji i formy, w którem szczegółowo omó­
wił wnioski prawicy. Podniósł, że sprawa ciągnie 
się od 6 miesięcy bez próby zaradzenia złemu, wo­
bec czego przedsiębiorstwo wpada w coraz trud­
niejsze położenie. W utworzeniu nowych sekcji 
kryje się podwyżka biletów, co musi się odbić na 
frekwencji. Niewiadomo, ile to przyniesie, nato­
miast wiadomo, te  odbije się to na kieszeni ludno­
ści pracującej. Pod żądaniem zmniejszenia wy­
datków eksploatacyjnych prawica przemyca re­
dukcję płac o 5 proc. Podwyższenie ceny bile­
tów ulgowych jest też wymierzone przeciwko ubo­
giej ludności. Jedynym środkiem poprawy jest 
zrzeczenie się przez miasto 15 proc. podatku z 
tramwajów i opodatkowanie adjacentów,

Po przemówieniu tow. Szczypiorskiego tow. 
Szpofaóski krótko umotywował, dlaczego klub P.
P. S. nie może zgodzić się na rozpatrywanie spra­
wy podwyżki cen biletów i zażądał przeliczenia 
obecnych radnych. Wobec braku kompletu posie­
dzenie Rady zostało zamknięto.

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w W ar­

szawie, uL Ciepła 21, poszukuje kandydatów z do- 
bremi świadectwami i referencjami do obsadzenia 
następujących posad.

Dla osób zamieszkałych w Warszawie.
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących; 1

pielęgniarki do nerwowo chorej 5 agentów, 1 e- 
kspedjentki branży kolonjalnej w wieku od 30 —  ̂
40 lat z kaucją zł. 300, « Ws*H-

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
1 pom. młynarskiego, samotnego, 4 monterów 
konstrukcyjnych, 1 kuśnierza na roboty wykwint-' 
ne futrzane, 1 majstra i  2 czeladników w branży 
mięsno - konserwowej, obeznanych z konserwo­
waniem kiełbas i drobiu, 1 kamerdynera, samot­
nego, 1 ślusarza sznytowego, 1 specjalisty z ukoń­
czoną szkołą mleczarską do przerabiania na ma­
sło i sery zwyczajne — samotnego, 1 frotera, sa­
motnego, młodego, 1 pom. tokarskiego na żelazo, |  
1 tokarza na roboty precyzyjne, 1 kucharza sa­
motnego.

W Oddziale dla służby domowe); 58 służą­
cych.

Podania nadesłane z prowincji na powyższe 
posady pozostawiane będą bez odpowiedzi.

Na wyjazd. '

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1
dependenta rejenta, 1 nauczyciela rysunków i gi­
mnastyki, 1 maszynistki - korespondentki z do­
brą znajomością języków: franc., niemiec, ł  ang-, 
pożądana stenograf ja. Wynagrodzenie do 200 zł 
miesięcznie, 2 nauczycieli szkół średnich: łacina 
oraz polski z historją, 3 nauczycieli do szkoły 
średniej — księgowość, polski — historją, przy­
roda i geografja, 2 nauczycieli matematyki, 1 na­
uczyciela hAstocjł i języka polskiego, 4 lekarzy 
wolnoprakty kujących, 1 dentysty, 2 felczerów.

W Oddziale dla robotników I rzemieślników: 
f  rybaka z własnemi narzędziami — dzika budo­
wla ryb, 1 cukiernika, specjalisty do wyrobu dra- ^
żełek, 1 układacza linoleum, 1 studniarza na krę-

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.
Zgodnie z art. 21 dekretu z dnia 7.II 1919 r. 

w przedmiocie tymczasowych przepisów praso­
wych (Dz. Pr. Nr. 14) Min. Spraw Wewnętrznych 
przesyła w celu ogłoszenia w czas. „Robotnik" 
sprostowania treści następującej:

W Nr. 164 z dn. 16 czerw ca b. r. w czasop. 
„R obotnik" ogłoszona została no tatka, zaw ierają­
ca korespondencję z K rasnegostaw u p. t. „Impo­
nujący wiec P. P. S. — Tajemnicze narady dygni­
tarzy  z wojew ództw a lubelskiego.

W związku z notatką powyższą Ministerjum 
Spraw Wewn. na podstawie sprawozdania woie- 
wody lubelskiego stwierdza:

Nieprawdą jest, jakoby w związku z rzeko- 
mem zbrojeniem się organizacji faszystowskich o- 
trzymała broń organizacja „Sokół" w Białej Pod­
laskiej. Natomiast prawdą jest, że wszystkie or­
ganizacje sportowo - wychowawcze, zgrupowane 
w Powiatowym Komitecie Przysposobienia Woj­
skowego i Wychowania Fizycznego, jak „Strzelec", 
„Harcerze", „Sokół", korzystały z broni, przecho­
wywanej w Policji Państwowej dla ćwiczeń, pro­
wadzonych pod kierownictwem oficera instruk- 
cyjnego.

Broń ta  jednak w połowie maja z rozkazu 
D.O.K. IX została nawet z Posterunków Policji 
Państwowej wycofana. Wogóle bronią dla orga­
nizacji sportowo - wychowawczych, zgrupowa­
nych w Powiatowym Komitecie Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fizycznego dysponu-
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Izba Gmin uchwaliła projekt ustawy 
o 8-godzinnym dniu pracy w kopalniach

LONDYN, 2 lipca. (PAT.), Izba Gmin 
przyjęła 332 głosami przeciwko 147 w 3 czy­
taniu ustawę o 8-godz, dniu pracy na kopal­
niach węgla,

LONDYN, 2 lipca. (PAT.). Po przyjęciu 
przez Izbę w trzeciem czytaniu ustawy w spra­
wie S-godzinnego dnia pracy w górnictwie, 
Churchill, wśród gwałtownych sprzeciwów 
członków partji robotniczej, zażądał zakoń­
czenia debaty. Wniosek ten przyjęto 338 glo­
sami przeciwko 146,

USTAWA W IZBIE LORDÓW. 
LONDYN, 2 lipca. (PAT.). Aby przyśpie- 

;szyć uchwalenie projektu ustawy w sprawie 
8-godz. dnia pracy w kopalniach, Izba Lordów 
zebrała się dziś rano i przyjęła projekt ustawy 
w pierwszem czytaniu.
PRZEDŁUŻENIE STANU WYJĄTKOWEGO.

LONDYN, 2 lipca (PAT.). Wniosek rządu 
o przedłużenie jeszcze na jeden miesiąc stanu 
wyjątkowego został przyjęty przez izbę gmin 
,244 głosami przeciwko 82,

ODRZUCENIE WNIOSKU LABOUR PARTY
LONDYN, 2 lipca, (PAT.). Izba gmin o- 

bradowała nad sprawą przedłużenia stanu wy­
jątkowego i odrzuciła 256 głosami przeciwko 
95 wniosek Labour Party, potępiający polity­
kę rządu, jako stanowiącą przeszkodę do przy­
wrócenia spokoju w przemyśle węglowym i 
zagrażającą spokojowi publicznemu. Clynes, 
który wystąpił z tym wnioskiem, utrzymywał, 
że rząd występuje po stronie właścicieli ko­
palń w odniesieniu do sprawy czasu pracy w 
kopalniach i twierdził, że polityka rządu pro­
wadzi do nędzy setki tysięcy górników, aby 
ich zmusić do podjęcia pracy.

Kanclerz skarbu Churchill replikował na 
to energicznie, oświadczając, że rząd stosuje 
wszystkie zlecenia komisji węglowej, z wyjąt­
kiem dwuch, i wyrażając nadzieję, co do mo­
żliwości podjęcia rokowań, gdy projekt ustawy 
będzie uchwalony i gdy właściciele kopalń po­
dadzą do wiadomości wysokość zaofiarowa­
nych przez ruch płac.

W Niemczech
WOBEC STANOWISKA SOCJALISTÓW, 

RZĄD WYCOFAŁ SWÓJ PROJEKT 
W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ.
BERLIN, 2 lipca. (PAT.). Godz. 16.45. Wo. 

bec stanowiska socjal - demokratów i niemo­
żności przyjęcia żądań nacjonalistów, rząd 
Rzeszy na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 
cofnął swój projekt kompromisowy. Ustawa o 
odroczeniu wszystkich procesów b. dynastji 
została następnie przyjęta olbrzymią większo­
ścią głosów. Wobec tego, gabinet pozostaje u 
władzy, a sprawa rozwiązania parlamentu u- 
pada.

BerHn, 2 lipca. (PAT.). Odrzucenie 
przesz socjal - demokratów kompromisowe­
go projdkibu rządowego w sprawie odszko­
dowań dla rodzin b. panujących, wywołało 
konsternację w sferach rządowych.

Położenie zaostrzyło się, wskutek przy­
jęcia w komisji handlowej wszystkimi gło­
sami przeciwko głosom socjalistów i komu­
nistów ustawy o podwyższeniu ceł.Ustawa 
ta przewiduje podwyższenie stawek na ży­
to i pszenicę do 5 mk., na jęczmień 2 mk., 
na owies 5 mk., na kukurydzę 3,20, świeże 
mięso do 21 mk., tłuszcz wieprzowy 14 mk., 
'inne tłuszcze do 6 mk. Socjal - demokraci 
dopatrują się w przyjęciu tej ustawy głosa­
mi stronnictw od prawicy do demokratów

utworzenia się bloku -mieszczańskiego, prze­
ciw któremu zapowiadają ostrą walkę.

W godzinach południowych zebrał się 
gabinet Rzeszy w celu powzięcia postano­
wienia co do dalszego swego stanowiska.

LIST KINDENBURGA.
Berlin. 2 lipca. (PAT.) Prez. Hinden- 

bung wystosował list do kanclerza, w któr 
rym oświadcza, że ze względów polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej, nie mógłby 
obecnie podpisać dekretu, rozwiązującego 
parlament i prosi wobec tego gabinet o po­
zostanie na stanowisku. Po przemówieniu 

socjaldemokraty Weisa i niemiecko - na­
rodowego posła hr. Westarpa, zahrał głos 
kanclerz dr. Marx i w oświadczeniu swem 
stwierdził, że rząd miał zamiar podać się 
do dymisji, wobec listu jednak prezydenta 
decyzję swą zmienił i cofa swój projekt 
kompromisu w sprawie odszkodowania b. 
dynastji.

ODROCZENIE REICHSTAGU.
Berlin, 2 lipca. (PAT.) Konwent senjo- 

rów Reichstagu postanowił odroczyć Reich­
stag, po dzisiejszem nocnem posiedzeniu, 
do 3 listopada.

Z za kulis hiszpańskiej dyktatury
Paryż, 1 lipca. (AW). „Humanite" do­

nosi, według wiadomości z Madrytu, iż 
represje, stosowane do uczestników wy­
krytego spisku osiągnęły niebywałe roz­
miary, przekraczające nawet represje, za­
stosowane przez Kemala Paszę. Ilość are­
sztowanych trudno jest obliczyć, samych 
jednak wojskowych pozbawiono wolności 
około 400, w czem szereg wybitnych ofi­
cerów. Aresztowany został także były 
premjer ministrów przywódca partji refor- 
mistycznej Alwares hr. Romanone, przy­
wódca liberałów, którego chciano również 
zaaresztować, zbiegł do Francji. Wpro­
wadzona została cenzura tak ostra, iż 
nawet dzienniki, przychylnie usposobione 
do rządu, wychodzą pokryte białemi miej­
scami, wykreślonemi przez cenzurę. We 
francuskiej Izbie Deputowanych wnie­
siona została przez szereg posłów lewicy 
interpelacja w sprawie wydalenia 12 Hisz­
panów, zamieszanych w zamach na króla 
hiszpańskiego, który miał zostać wykona­
ny podczas pobytu Alfonsa w Paryżu.

Paryż, 2 lipca. (AW.). Według wiado­
mości z Madrytu, mimo uspakajających 
wyjaśnień dawanych wciąż zagranicy 
przez rząd generała Primo de Rivery, o- 
pozycja w stosunku do panującego syste­
mu wzrasta, tam coraz gwałtowniej. Naj­
niebezpieczniejszym dla rządu zjawiskiem

jest ferment w armji umiejętnie podsyca­
ny przez szereg wpływowych generałów, 
usuniętych przez Primo de Riverę, ze 
względów konkurencyjnych. Wiadomości 
te wskazywałyby na niemożność utrzyma­
nia się przez czas dłuższy Primo de Ri­
very u władzy; z tym faktem wiążą wy­
jazd króla Alfonsa na dłuższą podróż za­
graniczną do Paryża i Londynu. Król 
pragnie, aby w czasie podróży, sytuacja 
w Hiszpanji wyjaśniła się nie chcąc się 
wiązać z niepewnemi losami obecnego 
dyktatora Hiszpanji w stosunku do które­
go król zachowywał dotychczas daleko 
idącą lojalność. W ostatnich czasach, jak 
głoszą pogłoski król nie solidaryzował się 
z zarządzeniami represyjnemi, stosowa- 
nemi przez gen. Primo de Riverę, a na­
wet obecnie po wykryciu zamierzonego 
pronunciamento sprzeciwiał się maso­
wym aresztowaniom, których domagał 
się Primo de Rivera. Ostatnio rozeszły 
się wiadomości, posiadające duże cechy 
prawdopodobieństwo, iż w Walencji gar­
nizon wojskowy powtórnie zbuntował się 
nie chcąc poddać się rozkazowi Primo 
de Rivery aresztowania 88-letn. gen. 
Veylera. Gen. Adżilerra komendant kor­
pusu Walencji wypowiedział posłuszeń­
stwo władzy i opanował miasto oraz sze­
reg najbliższych stacji wojskowych.

0 uzdrowienie finansów Francji
Paryż, 2 lipca. (PAT.), Jak się do­

wiaduje „Petit Parisaen'1, sprawozdanie ko­
mitetu rzeczoznawców finansowych za nie­
zbędny warunek reformy finansowej uwa­
ża stabilizację franka. Na wtorkowem po­
siedzeniu Izby deputowanych Gaillaux za­
proponuje otwarcie nowych kredytów, ko­
niecznych dla odbudowy finansowej.

„Herald" donosi, iż gubernator Banku 
Angielskiego i dyrektor „Federal Reserve

Bank" zapewnili gubernatora Banku Fran­
cuskiego, iż skłonni są wszcząć niezwłocz­
nie dyskusję nad finansowem położeniem 
Francji.

SEKRETARZ GENERALNY BANKU 
FRANCUSKIEGO.

Paryż, 2 lipca. (PAT.) Jak  donoszą 
pisma, sekretarzem generalnym Banku 
Francuskiego ma być mianowany Strohl.

Wyrok w  procesie 
12 rusinów

Lwów, 2 lipca. (PAT.) Wczoraj póź­
nym wieczorem w tutejszym sądzie kar­
nym, jako w sądzie przysięgłych, zapadł 
wyrok w toczącym się od miesiąca proce­
sie przeciw 12 Rusinom, oskarżonym o 
tworzenie antypaństwowych związków i 
zyskiwanie na ich cele funduszów drogą 
rabunków i k ra d z ie ż y ,  d o k o n y w a n y c h  
przeważnie na ambulansach pocztowych, 
wiozących pieniądze, a nadto o zamordo­
wanie posterunkowego,

4-ch oskarżonych uwolniono, 8 zaś 
skazano na karę więzienia od 3—8 lat.

zajście no Kongresie stow. 
Przyjaciół LISI narodów

Londyn, 2 lipca. (PAT.). Na wczoraj- 
szern posiedzeniu kongresu stowarzyszeń 
przyjaciół Ligi Narodów w Berlinie, pod­
czas przemówienia hr. Bertnsdorfa, jakiś 
mężczyzna zelżył hr. Bemsdcrfa, w związ­
ku ze sprawą zatopienia „Luzitanji". Męż­
czyznę tego wydalono z sali.

Katastrofa lotnicza
5 OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ.

Praga, 2 lipca (PAT.). Dziś pod wsią Roz­
wadowem w pow. Taichowskim w zachodnich 
Czechach spadł pasażerski aeroplan towarzy­
stwa Franco - Roumain. Pięć osób zostało za­
bitych, jedna jest ciężko ranna. Dotychczas 
nie udało się stwierdzić nazwisk ofiar. Aero­
plan ten wyleciał dziś rano z Norymbergi i 
oczekiwany był w Pradze około południa.

Prowokacje kamie niez- 
nikćw lubelskich

LUBLIN, 2 lipca (AW.). Właściciele do­
mów w Lublinie wymówili z dniem 1 lipca pra­
cę wszystkim dozorcom domowym. Chcą oni 
poszukać pracowników, z których każdy speł­
niałby pracę 5 do 6 dozorców. Wśród dozor­
ców panuje wielkie rozgoryczenie. Na dzień 
3 b. m. zwołują oni wiec w tej sprawie do jed­
nego z kinematografów lubelskich.

Wyniki dochodzeń w spra­
wie katastrofy na Wołyniu

Dowództwo O . K. II w Lublinie podaje 
urzędowe wyniki dochodzeń w sprawie kata­
strofy w Poworsku na Wołyniu. Skutkiem 
wybuchu pocisku 84 żołnierzy zostało bądź za­
bitych, bądź rannych, w tern 3-ch oficerów. 
Ustalonem zostało, że żaden z żołnierzy nie 
manipulował nic koło pocisku, ani też do nie­
go się nie zbliżał. Śledztwo, które prowadzi 
prokurator wojskowy przy sądzie okręgowym 
w Lublinie jest o tyle utrudnione, te  prawie 
wszyscy bezpośredni świadkowie wypadku zgi­
nęli, albo są ciężko ramnii. (A. W'.).

Wiadomości telegraficzne
— Z Paryża donoszą, iż konferencja franeus- 

kowsowiecka odbędzie jeszcze dwa posiedzenia 
przed rozpoczęciem  ferji letnich. R okow ania zo­
s taną  podjęte  w pierw szej połowie listopada

— Tow arzystw o F rance - Polegnę zorganizo­
w ało w  zakładach odlew ni artystycznych B arbe- 
dienne w Paryżu  uroczysty pokaz pomnika Cho­
pina d łu ta  rzeźbiarza W acław a Szymanowskiego. 
Pom nik ten  niebawem w ysłany zostanie do W ar­
szawy.

— Z O ttaw y donoszą: N>wy rząd  konserw a­
ty s ty  M eigheua już ipo 3-cb dniach od  ukonsty­
tuow ania się obalony został w Izbie Gmin 96 gło­
sam i przeciw ko 95, nasku tek  w niosku liberałów , 
utrzym ujących, iż gabinet doszedł do w ładzy d ro ­
gą niekonstytucyjną. Członkowie pantji postępo­
wej, których głosami obalony został poprzedni rząd 
liberalny, stanowiskiem  swem przyczynili się rów ­
nież do upadku obecnego gabinetu.

— Z Białogrodu donoszą, iż w skutek padają­
cego znowu przez cały dzień deszczu, w ylew  rzek 
przybiera rozm iary w prost katastrofalne. Okolice 
Bacza i Baat, oraz dolina Sawy, zagrożone są po­
wodzią

— ,W związku z pobytem  w B erlinie am basa­
dora  niem ieckiego w Paryżu H oescha prasa dono­
si, że zdołał o n  uzyskać pew ne ustępstw a podczas 
rokow ań w spraw ie zredukow ania okupacji sojusz­
ników w  drugiej i  trzeciej strefie okupacyjnej.

— Na ostatnim  posiedzeniu m iędzynarodo­
wego kongresu  b ib lio tekarzy  w P radze  wyrażono 
życzenie, aby następny  kongres odbył się w Pol­
sce.

— Oficjalne delegacje włoskie, a w iec rzą­
dowa, municypalna, dziennikarska i t. d., k tó re  
m iały przybyć na zlot czeskich Sokołów, cofnęły 
swój udział z powodu stałych ataków  socjalistów 
na  rządy faszystow skie w e W łoszech.

  Komisja do badania zmian kosztów  utrzy­
m ania w Lublinie stw ierdziła na wczorajszem po­
siedzeniu zniżkę tych kosztów  w porów naniu z 
m iesiącem majem o 028%

— „Tagespost" donosi z Zagrzebia, że wczo­
raj odbyły się tam  dem onstracje studentów  prze­
ciwko Mussoliniemu i N incziczow l z  powodu tra k ­
tatów , zaw artych z W łocham i

Sprawa o szpiegostwo
Katowice, 2 Kpca (PAT.). Dziś przed są­

dem okręgowym odbył się proces przeciwko 
radcy szkolnemu Dudkowi, działaczowi Volks- 
bundu, oskarżonemu o szpiegostwo na rzecz 
ościennego państwa. Rozprawa była tajna i 
zakończyła się późną nocą. Dudek został ska­
zany na półtora roku ciężkiego więzienia, a 
narazić wypuszczony na wolność za kaiucją 50 
tys. złotych do zatwierdzenia wyroku przez 
Sąd Apelacyjny. , s , j  ,

Trzęsienie ziemi
Padang, 2 lipca, (PAT.). Z powodu 

trzęsienia ziemi miasto Padang - Pandjang 
leży w gruszach. Wysłane oddziały woj- 
fUronwe mai a budować prowizoryczne (wralcj.

Listo do RedaKcll
Szanowny Panie Sekretarzu!
Uprzejmie proszę o umieszczenie poniż­

szej wzmianki:
Czy rozmyślnie ułatwiono ucieczkę?
Przy likwidacji Biura Odbudowy przy 

Starostwie Kosów Polesk: wł.tdzz wpadły na 
śladu adużyć i sprawę tę przekazały władzom 
sądowym.

Naadjużycia mn;.ałv być poważne, gdyż 
sędzia śledczy natychmiast zarządził areszto­
wanie kierownika Biura inżyniera Siwika nie 
uwzględniając, and poręczeń, ani kaucji

Jednak na skutek stawiennictwa i inter­
wencji ze strony Starosty p. Staniszewskiego 
sędzia śledczy udzielił 4-dniowego urlopu Si- 
wikowi dla zlikwidowania swych spraw.

P. Siwik z udzielonego urlopu skorzystał, 
W ten sposób, że na 3 dzień znalazł się w nie­
mieckim mieście portowym, skąd, według 
krążącej i wzbudzającej w całym miasteczku 
sensację wersji, miał przysłać list z podzięko­
waniem p. Staroście. (

Działo się to w zeszłym miesiącu. A  
Adam DraoeckL

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

C. K. W.
W środę, dnia 7 b. m. o godz. 4 po poŁ, 

w lokalu Z. P. P. &, w Sejmie, odbędzie się 
posiedzenie C. K. W.

Okręgowy Komitet Robotniczy. W  ponie­
działek, dn. 5 b. m., o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie W arsz. Okręgowego K om itetu R obot­
niczego P. P. S.

Ruch zawodowy.
Związek pracowników instytucji użyteczności 

publicznej w Polsce.
We wtorek, dnia 6 b. m. o godz. 6 po 

poł. przy ul. Wareckiej Nr. 7, odbędzie się 
konferencja Zarządów Oddziałów Warszaws­
kich Związków prac. inst. użyt. pubL w Pol­
sce.

Na porządku obrad: Poparcie strajkują­
cych pracowników użyt. publ. w Toruniu, 
Grudziądzu i Bydgoszczy.

Zarządy Oddziałów w komplecie proszo­
ne są o bezwarunkowe przybycie.

Sekretaijat generalny.

Ruch. kult-oSwiatowy
Wydz. Kult.-Oświatowy Metalowców urządza

dnia 4 lipca w  niedzielę wycieczkę do A nina ce­
lem zwiedzenia Zakładu Robotniczego W ydziału 
W ychowania Dziecka w  Hellenowie. W ycieczka 
będzie urozm aicona różnem i atrakcjam i np. or­

k ie s trą  chórem, popisem koła dram atycznego i t. 
p Zbiórka s t G ocław ek (ostatni przystanek 
tramw. linji 24). Cena biletu  50 gr. dla członków 
i 1 zŁ dla gości W razie niepogody, wycieczka 
zostanie odłożoną na  następną niedzielę.

Wycieczka nad morze Zarządu Głównego T.U.R.
W ycieczka nad morze pod kierunkiem  t. po­

sła Piotrow skiego wyruszy z W arszaw y 10 H/pca 
wiecz; pow rót 19 lipca rano. Bydgoszcz, Gdynia, 
Hed (cały dzień statkiem), Gdańsk, CMiwa, Sopo­
ty, Oksywja, K artuzy (Kaszubska Szwajcarja). 
K oszty (przejazdy, noclegi! zwiedzanie) 45 .do- 
łych. Zapisy do dnia 3 lipca w Sekretarjacie Ge­
neralnym , T. U. R., W arecka 7, teleL 195-90, od 
5 — 7.

Obóz letni T. U. R. H-ga dekada. U-go
lipca wyjeżdża Il-ga grupa na obóz letni T. U. 
R. we wsi Łasice. Grupa ta przebywać będzie 
w obozie do dnia 20-go lipca włącznie. Zapisy 
do 7-go lipca. Są jeszcze wolne miejsca. Opła­
ta za okres 10-cio dniowy 15 złotych (koszty 
przejazdu, utrzymanie, mieszkanie i t. d.}. Za­
pisy przyjmuje Sekretarjai T. U. R., Al. Jero­
zolimskie 6 m. 4 od 5 — 7 po poł.

Spółdzielnia Warszawskiej Organiz. Mł. 
„Turowiec", Al. Jerozolimskie 6, pokój Nr. 6, 
przyjmuje zapisy na członków. Wyciąg ze sta­
tutu Ant. 10, Członek obowiązany jest wpła­
cić wpisowe w wysokości groszy 50.

Art. 12. Udział wynosi 5 złotych. W czem 
dwa złote przy zapisaniu się. Pozostała suma 
w ciągu trzech miesięcy.

Poleca: Zatwierdzony przez K. C. całko­
wity ubiór organizacyjny jako to: spodnie, ma­
rynarka, (frencz), koszule, krawaty, czapki i 
sztylpy.

Przyjmuje zamówienia na artykuły spor­
towe jak: koszulki, spodenki, piłki, buty, arty­
kuły pisemne, druki i t. p.

udziela kredytu!!!
Wycieczka Z, N. M. S. w Tatry. Wyjazd we 

wtorek, 6b. n ,  nie w poniedziałek, jak ogłoszono 
przedtem. W szyscy uczestnicy w ycieczki powin­
ni sta<wić się w poniedziałek na godz. 8 wiecz. na 
zebranie do tow. Kopamkiewicza (Hoża 36). Na 
zebraniu każdy uczestnik winien w płacić 25 zł. 
na konto  kosztów  w ycieczk i Zbiórka na dworcu 
8,30 wiecz. punkt.

Ze Zw. Zaw. Prac. Zafr. w Handlu i Biuro­
wości, Zielna 25. Komisja K ulturalno - Oświato­
w a zawiadam ia, iż dziś, w  sobotę, dnia 3 lipca r. 
b  o  godz. 8 wiecz. odbędzie się odczyt p. S tan­
kiew icza a  t.: „Znaczenie sportu d la  klasy  p ra- 
aująoej".

W stęp  dla członków  i w prowadzonych gości

Ze Zw. Zaw, Prac. Zatr. w Handlu i Biurowo­
ści, Zielna 25, Koło turystyczno - sportow e zawia­
damia, iż w  dniu dzisiejszym odbędzie się, odło­
żona w  ubiegłym tygodniu, wycieczka członków 
Związku i ich rodzin do C zerska i G óry Kai wa­
rp. Zbiórka w lokalu Związku o godz. 7 i pół wie-

Notowania giełdy warszawskie]
Doi. Stan. Zjedn. za 1—9.40 
Franki francuskie za 100—25.50 
Funty angielskie za 1—46.30 
Florenty holend. za 100—40250 
Kor. czesko—slow  za 100—27.70 
Franki szwajcar, za 100—180.00 
Szylingi austrjackie zalOO— 131.50 
Liry włoskie 100—33.20

K ursy wszystkich dewiz niższe. O brót ogól­
ny  około 100,000 dolarów  Zapotrzebow anie w 
drwuch trzecich było pokry te  przez B ank Polski; 
w  jednej trzeciej przez banki pryw atne. Podaż de­
wiz duża, W  obrotach pozagiełdowych za dolara 
żądano 9.30 bez odbiorców. Za rub la  złotego żą­
dano 4.80 bez tra a z a k c jl

Nakładem Spółdzielni „Nowe Życie" uka­
zała s ię  nowa książka

tow. Mieczysława Niedziałkowskiego 
p. t  „TEORJA I PRAKTYKA SOCJALIZMU 

WOBEC NOWYCH ZAGADNIEŃ",
Cena 5 zL

Skład główny w Księgami Robotniczej) 
Warszawa, Warecka 9. łeL Nr. 229-70. . j
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K R O N I K A
STAN POGODY

Jwedług danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

W dniu wczorajszym w północno - zachod­
niej części Polski było dość pogodnie i b. ciepło, 
w środkowej i południowej — zachmurzenie du­
że, przelotne deszcze i nieco chłodniej.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 25°.5, najniższa 15°.3.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Na południu kraju zachmurzenie duże i 
drobne deszcze, pozatem zachmurzenie umiarko­
wane; temperatura mało zmieniona. Słabe wiatry 
z kierunków północno - wschodnich.

Półkolonje. Ponieważ dużo dzieci nie miało 
możności wyjechać na kolónje, Liga Szkolna Prze­
ciwgruźlicza organizuje sześciotygodniowe półko­
lonie letnie w Warszawie w następujących punk­
tach: Młynarska 2 — boisko szkolne; Konwiktor- 
ska — boisko szkolne; Szeroka 17 — boisko szkol­
ne; Nowowiejska 37 — boisko szkolne; Grójecka; 
Zagórna 9 — boisko szkolne; Drewniana 8 — bois­
ko szkolne; plac nad Wisłą na Marymoncie; ogród 
Instytutu dla głuchoniemych; Białolęcka; Stawki.

Dzieci otrzymują porcję mleka z bułką lub 
chlebem z masłem oraz mają udostępnione: gry, 
zabawy, pływanie, wiosłowanie, kąpiele słonecz­
ne, śpiew, rysunki, robótki ręczne, przedstawie­
nia amatorskie, koncerty, przezrocza, wycieczki 
przyrodnicze i krajoznawcze oraz wiele innych 
rozrywek.

Zapisać się można jeszcze w jednym z wyżej 
wymienionych punktów dnia 5 lipca (poniedzia­
łek) o godz. 3 popoł.

Od tegoż dnia rozpoczynają się zajęcia, trwa­
jące codziennie 3 — 7 popoł. Opłata za całe 
sześć tygodni wynosi tylko 5 zł. Dzieci bardzo 
biedne będą zwalniane z opłaty.

150 rocznica Niepodległości Stanów Zjedno­
czonych. W niedzielę, din. 4 lipca, stolica Polski 
obchodzić będzie uroczyście 150 rocznicę Niepo­
dległości Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Zarząd miasta stoł. Warszawy zwraca się 
z wezwaniem do ogółu mieszkańców stolicy, aby 
w dniu 4 lipca udekorowali domy swe w polskie 
i amerykańskie flagi narodowe.

Uroczystość ku czci rocznicy ogłoszenia Nie­
podległości Stanów Zjednoczonych rozpocznie się
0 godz. 12 w poł. na pi. Teatralnym, gdzie w sali 
Rady Miejskiej na Ratuszu Warszawskim odbę­
dzie się uroczyste posiedzenie w obecności Pre­
zydenta Rzplitej, posła amerykańskiego, przedsta­
wicieli naczelnych władz państwowych oraz przed­
stawicieli wszystkich organizacji społecznych, za­
wodowych i t. p.

Po uroczystości w sali Rady Miejskiej, Prezy­
dent Rzplitej z posłem Stanów Zjednoczonych i 
przedstawicielami władz wyjdą na balkon sali 
ratuszowej, przed którym odbędzie się defilada 
zebranych na placu Teatralnym wojska, policji, 
młodzieży szkolnej, organizacji społecznych, za­
wodowych, sportowych i t. p.

Wejście do sali Rady Miejskiej za specjalne- 
mt zaproszeniami, rozesłanemi przez Sekcję War­
szawską Komitetu obchodu.

Wystawa wynalazków. Wystawa otwarta bę­
dzie jeszcze tylko 2 'dni t j. do niedzieli włącz­
nie

Tereny pod budowę domów. Stosownie do 
nowej ustawy o rozbudowie miast, wszystkie te­
reny państwowa, zbędne dla potrzeb skarbowych, 
mają być przekazywane miastom płatnie lub bez­
płatnie po przedstawieniu przez miasto odpowied­
nich planów regulacyjnych i zużytkowania tych 
terenów.

Wobec tego Warszawa, pragnąc niektóre te­
reny zbędne dla potrzeb wojskowości na Żolibo­
rzu i Bielanach, przeznaczyć pod budowę, prze­
kazując je kooperatywom mieszkaniowym, bądź 
osobom prywatnym, sporządziła plany regulacyj­
ne i iplany zabudowań tych terenów. Obeonie Ma­
gistrat przesłał je do Rady Miejskiej. Po ich za­
twierdzeniu będą one przesłane Min. Robót Publ. 
w celu zatwierdzenia i przekazania miastu tere­
nów. Sprawa ta jest pilna ze względu na cały 
szereg wielkich spółdzielni budowlanych, które 
pragną podjąć odpowiednią akcję na Bielanach. Ze 
sprawą powyższą związana jest kwestja przekaza­
nia miastu lasku Bielańskiego, który obecnie, jako 
bezpański, ulega zniszczeniu i wymaga opieki oraz 
niezbędnych urządzeń,

Magistrat i Bank dla Handlu i Przemysłu. Na
ostatniem posiedzeniu komisji finansowo - budże­
towej Rady Miejskiej rozważana była petycja cen­
tralnego komitetu wykonawczego wierzycieli Ban­
ku dla Handlu i Przemysłu w sprawie skłonienia 
Magistratu do przystąpienia do sanacji banku, Ma­
gistrat bowiem propozycję komitetu w tej mierze 
odrzucił. Komisja finansowo - budżetowa uznała 
za właściwe, aby sprawę tę rozstrzygnął Magis­
trat, ostateczne zaś jej załatwienie przekazano ko­
misji specjalnej, działającej na prawach Rady 
Miejskiej. Zaznaczyć należy, że Bank dla Handlu
1 Przemysłu winien jest Magistratowi 600,000 zł.

Zw. Artystów Scen Polskich komunikuje: W 
dniu 21 ub. m. został podpisany przez Dyrektora 
Teatrów Miejskich w Warszawie i Zarząd Głów­
ny Z. A. S. P. protokuł, ustalający zasady współ­
pracy artystów wymienionych teatrów z Dyrek­
cją na sezon 1926/27. Wobec powyższego artyści, 
członkowie Z. A, S. P., mogą się angażować do 
Teatrów Miejskich w Warszawie.

Niektóre teatry, przyjmując zasadę stosowania 
w sezonie przyszłym dodatków drożyźnianych ■— 
przystąpiły do omawiania szczegółów projektowa­
nych konwencji na rok teatralny 1926/27.

Z Tow. Polsko - Duńskiego. Min. Spraw We­
wnętrznych zatwierdziło statut Towarzystwa Pol­
sko - Duńskiego. Celem Towarzystwa jest popie­
ranie rozwoju stosunków polsko - duńskich pod 
względem intelektualnym, kulturalnym i gospo­
darczym. Tymczasowa siedziba Towarzystwa 
mieści się w Warszawie, ul. Krak. Przedm. 7 m. 4. 
W czasie od 1 do 30 września odbędzie się w Ko­
penhadze kurs języka duńskiego dla Polaków. O- 
płała za naukę na kursie wynosi 40 koron duń­
skich, koszt mieszkania i utrzymania około 120 ko­
ron na miesiąc. Liczba uczestników kursu jest o- 
graoiczona; przyjęci na kurs mogą otrzymać pasz­
porty ulgowe. Po szczegółowe informacje należy 
zwracać się do Zarządu Tow. Polsko - Duńskiego.

W Y P A D K I .
Straszna śmierć pod tramwajem. Wczoraj o- 

koło godz. 5 i  pół rano nieliczni przechodnie i lo­
katorzy domów na ul. Ząbkowskiej byli świadka­
mi strasznego wypadku tramwajowego. Po ulicy 
tej był pchany ityłem do remizy na ul. Kawęczyń­
ską pociąg tramwajowy linji Nr. 18, ponieważ wa­
gon motorowy był uszkodzony. Zgodnie z przepi­
sami na tylnym pomoście przyczepnego wagonu 
stał konduktor i ostrzegał przechodniów, dając w 
razie czego sygnał dzwonkiem motorniczemu, Jó­
zefowi Zielnikowi. Przed domem Nr. 35 przy ul. 
Ząbkowskiej przebiegała 45-letnia Marja Jawor­
ska. Wyskoczyła ona tak nagle z chodnika, że 
zanim konduktor dał sygnał dzwonkiem motorni­
czemu, Jaworska dostała się pod koła wagonu, 
które przejechały ją przez pół, powodując śmierć 
natychmiastową. W sprawie tej policja sporzą­
dziła protokuł Zwłoki tragicznie zmarłej Jawor­
skiej, która wyszła do sklepu, celem sporządzenia 
śniadania dla męża, przewieziono do prosekto­
rium.

Jak Zabłocki wyszedł na gościach? Do re­
stauracji Abrama Zabłockiego na rogu ul. Zielnej 
i Sienne(j’1ptzyszło trzech młodzieńców,, którzy za­
jęli gabinet od podwórza Tam spożyli różne po­
trawy, popijając trunkami. Gdy przyszło do pła­
cenia rachunku wynoszącego 23 zł. 85 gr., „góś- 
oie“ ociągali się z zapłaceniem, oświadczając;, że 
jeszcze przyjdzie do nich towarzystwo złożone z 
dwuch panów i pani. W pewnym momencie Za­
błocki, usłyszawszy odgłos upadającego na pod­
łogę przedmiotu w gabinecie, pobiegł tam i za­
stał wyłamaną antabę od okną, które było otwar­
te. W gabinecie było jut dwuoh gości, z których 
jeden już usiłował wyskoczyć oknem (aa parte­
rze), lecz w samą porę przytrzymał go Zabłocki, 
chwytając za nogi Nia kTzyk Zabłockiego nad­
biegli żona jego i kelner, Izaak Ajzenman (Grzy­
bowska nr. 83). Nadbiegł również wkrótce poli­
cjant, który amatorów bezpłatnego poczęstunku 
odprowadził do VIII ikomiisarjaitu, Tam podali się 
oni: jeden za Zbigniewa Korczak - Zamierskicgo, 
lat 43, zamieszkałego w Radości, drugi zaś za Ta­
deusza Krowskiego, lat 35, zamieszkałego w Kon­
stancinie.

Po wyjściu ze szpitala. Przed domem Nr. 94
przy ul. Marszałkowskiej znaleziono nieprzytom­
nego mężczyznę, przy którym leżała buteleczka z 
lekarstwem ze szpitala ś,w. Rocha. Ze znalezio­
nych przy chorym dokumentów ustalono, że jest 
to 45-letni Edward Szyłler (Smocza 17), którego 
Pogotowie .przewiozło do szpitala Dz. Jezus.

Nagłe zgony. Na pustym placu wprost domu 
Nr. 19 przy ul. Kaliskiej przechodnie znaleźli zwło­
ki mężczyzny. Jak się okazało był ito 76-letni Jó ­
zef Jarząbek, Śladów gwałtownej śmierci nie 
stwierdzono.

— W mieszkaniu własnem przy ul. Koszyko­
wej Nr. 71 zmarła nagle z niewiadomej przyczyny 
75-letnia Karolina Wojicianowa.

Samochód w płomieniach. Na placyku przed 
dworcem Głównym pociągów odchodzących zapa­
liła się benzyna w karboratorze samochodu Nr. 921, 
Szofer Aleksander Ignatow (Wiejska 18) z pomo­
cą tragarzy i policjantów ugasił płomienie pias­
kiem. Gdy przybyło pogotowie III oddziału stra­
ży, pożar już ugaszono. Uszkodzony samochód 
zaciągnięto do garażu.

Cyklista pod samochodem. Wskutek szybkiej 
jazdy samochodem szofer Wincenty Moraczewski 
najechał na rogu ul. Traugutta i Kral:. Przedm. na 
Franciszka Szafrańca, jadącego na rowerze. Sza- 
frańca ze złamaną lewą łopatką i  lewem ramie­
niem przeniesiono do pobliskiego szpitala św. Ro­
cha. Rower — połamany, Szofer aresztowany.

W ypadek tram w ajow y. 19-letni Stanisław 
Świtała (Wileńska 43), wyskakując z tramwaju na 
ul. Wileńskiej róg Konopackiej upadł tak fatalnie, 
że uderzywszy o kamienie, stracił przytomność. 
Posterunkowy przewiózł Świtalę do szpitala na 
Pradze.

Zatrucie gazem. W mieszkaniu własnem przy 
ul. Pawiej nr. 39, z niewiadomej narazić przyczy­
ny zatruł się gazem świetlnym 27-letni Jankiel 
Lejzersohn, malarz pokojowy i szyldów. Lekarz 
Pogotowia, po udzieleniu pomocy, przewiózł za­
trutego w stanie ciężkim do szpitala żydowskie­
go,

Postrzelenie, W dziale maszyn teatru „Naro­
dowego" niewykryty sprawca .postrzelił z rewol­
weru w rękę pracującego tam malarza, 294etnie- 
go Władysława Nowickiego (Grójecka nr. 31), któ­
rego Pogotowie przewiozło do szpitala św. Du­
cha.

TEATR i MUZYKA.
Teatr Narodowy. Dziś Szekspirowska „Bu­

rza".
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Strzelec 

od Maksyma"
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś ciesząca się 

niebywałem powodzeniem Z. Krasińskiego „Nic- 
boska komedja1’ w 32 potężnych obrazach, insce­
nizacja L. S. Schillera

Teatr Polski. Codziennie świetny „Dzień bez 
kłamstwa1’.

W próbach komedja Ludwika Verneuil’a „A- 
zais’1.

Teatr Mały. Codziennie „Osiołkowi w żłoby 
dano..."

Teatr Niezależny w gmachu teatru ,Nowoś- 
ści“, Bielańska 5. Dziś powtórzenie wczorajszej 
premjery Stanisława Ignacego Witkiewicza i E- 
ug. Dunin - Borkowskiej „Bzik Tropikalny", far­
sa podzwrotnikowa w 3 aktach.

Teatr Niewiarowskiej. Świeżo wystawiona rc- 
wja p. t.: „Bomba do góry".

Teatr „Operetka — Wodewil" (w ogrodzie). 
Codziennie operetka Gilberta „Cnotliwa Zuzanna" 
z p. Lucyną Messal w roli tytułowej.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś „Grzeszna 
noc", komedja.

Teatr im. Fredry. Dziś „Królowa Przedmie- 
ścia“ .

Teatr , Perskie Oko“. Codziennie rewija let­
nia p t  „Uwaga! Jedziemy!"

Teatr „Eldorado". „Nóżki na stół".
Teatr Olimpja. Dziś „Chcę być chłopczycą".
Dolina Szwajcarska. Dziś koncert Ork. Repr 

pod dyr. Sielskiego z udziałem primadonny, A. 
Czapskiej i barytoaisity St, Znicza

Wejście 50 groszy, ulg. 30 gr.
Przedstawienia ulgowe K. M, K.-A. Zarząd 

Komisji Międzyzwiązkowej Kulturalno-Artystycz­
nej zawiadamia członków, iż najbliższe przedsta­
wienia ulgowe odbędą się w następujących termi­
nach: dn. 5 i 12 b. m. „Osiołkowi w żłobie dano”— 
teatr Mały, dn. 16, 22 i 30 b. m. „Azais" — teatr 
Polski, Bilety na powyższe przedstawienia wyda­
je Biuro K. M. K.-A., czynne w okresie letnim w 
godz. 5 — 8 wiecz. (Chmielna 49 m. 3).

Protest poznański przeciw zamknięciu 
Teatru im. W. Bogusławskiego. Związek Pu­
blicystów A rtystycznych w  Poznaniu na  po­
siedzeniu dnia 27 czerw ca jednogłośnie uchw a­
lił: W  głęb okiem przekonaniu, że te a tr  im. 
Bogusławskiego dotychczasową swą działal­
nością przyczynił się znacznie do  rozwojiu pol­
skiej sztuki 'teatralnej, podpisujem y protest 
w raz z literatam i W arszaw y i  K rakow a p rze­
ciw ko zamiarom zamknięcia zasłużonego te a ­
tru.

ZE SPORTU.
Program zawodów lekkoatletycznych z towarzy­
szami £ towarzyszkami z Łotwy w dniach 3 i 4-go 

lipca 1926 roku na boisku Skry.
W sobotę o godz. 7.30 1 w niedzielę dnia 3 i 

4 lipca 1926 r  odbędą się zawody L. A. pomię­
dzy Rob. klubami Sport. Warszawy, a zawodni­
kami robotniczych klubów Sport Łotwy. O go­
dzinie 17 mecz piłki ręcznej, pomiędzy S. G, S. 
„,Promieó" — R, K, S. „Skra".

Z Warszawskiego Tow. Wioślarskiego.
Rok bieżący, podobnie, jak i rok ubiegły, od­

znacza się na terenie W. T. W. dużym dopływem 
młodzieży, pierwszorzędnej wartości sportowej. 
Od połowy kwietnia, t. j. od chwili przyjazdu tre ­
nera angielskiego, Mac Alpina, liczny szereg mło­

dzieży ćwiczy na jedynkach, dwójkach, czwórkach 
i ósemkach, przygotowując się prawie do wszyst­
kich regat międzykiubowych, a głównie do mis­
trzostwa Polski na regałach związkowych w Byd­
goszczy, które odbędą się 8 sierpnia r, b.

W ubiegłą niedzielę, do. 27 czerwca, na rega­
tach Oddziału Wioślarskiego „Sokoła" Krakow­
skiego, delegowani przez W. T. W. wioślarze p.p.: 
J. Lisicki i Z. Jabrzemski zdobyli: I-e miejsce w 
biegu dwójek podwójnych — sternik R. Jabrzem­
ski, I-e miejsce w biegu jedynek młodszych — Z. 
Jabrzemski, oraz Il-e miejsce w biegu jedynek — 
J. Lisicki. Na regatach w Bydgoszczy dn, 29-go 
czerwca r. b. przedstawiciel W. T. W., p. W. Ok- 
niński, zdobył w biegu jedynek młodszych I-e miej­
sce, mając za sobą przedstawicieli Gdańska i Wło­
cławka.

W niedzielę, din. 4 lipca, odbędą się na terenie 
W. T. W. pierwsze w sezonie, licznie obsadzone 
regaty wewnętrzne. Będzie to próba sił najmłod­
szych. Oprócz ciekawych biegów na jedynkach, 
odbędzie się pięć biegów na czwórkach.

Dn. 18 lipca W. T. W. organizuje na swoim te­
renie regaty międzyklubowe ze słynnym biegiem 
ósemek o tytuł mistrza stolicy i o nagrodę Magis­
tratu m. st. Warszawy. Na regatach tych, oprócz 
pierwszorzędnych klubów warszawskich przewi­
dywany jest udział tow, wioślarskich z Krakowa- 
Poznania, Bydgoszczy, Włocławka i innych.
Długodystansowy wyścig pływacki Warszawa — 

Wilanów.
Sekcja pływacka Wojskowego Klubu Wioślar 

skiego z polecenia Polskiego Związku Pływackie 
go, ogłasza długodystansowy wyścig pływacki Wi 
łanów — Warszawa. Wyścig dostępny dla wszyst 
kich klubów pływackich, oraz osób .niestowarzy 
szonych. Zgłoszenia, zapisy i informacje w Se 
kretarjacie Wojskowego Klubu Wioślarskiego n ’ 
przystani przy moście ks. Poniatowskiego.

Regaty morskie w Gdyni.
Wobec odstąpienia Ligi Morskiej i Rzecznej 

od zamiaru urządzania sportowych regał morskich 
w Gdyni, obowiązek ten przyjęła na siebie powo­
łana obecnie do życia najwyższa organizacja dla 
sportu żeglarskiego — Polski Związek Żeglarski, 
który zjednoczył w sobie Klub Żeglarski w Choj­
nicach, Yacht-Klub Polski, Wojskowy Yacbt-Kluib 
i Sekcję Żeglarską A. Z. S. Warszawa. Polski Zw. 
Żeglarski ze swej strony polecił ofganizację regat 
morskich w Gdyni Wojskowemu Yacht-Klubowi.

Do regat mogą być dopuszczeni nietylko klu­
by związkowe, lecz i wolni żeglarze. Informacji 
udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Woj­
skowego Yachł-Klubu w godz. od 4 do 8 wiecz., 
te! 3-34 do dnia 10 b. m. w Warszawie (przystań 
na Wiśle, Wybrzeże Kościuszkowskie) a od 10 b.m. 
w Gdyni, na ręce por. Trzepałko.

Z Radiostacji N a r s z o M .
(6 kw. wzgl. 1 i pół kw, 480 m.) na dzień 3 lipca.

1500 — 1515 Komunikat gospodarczy.
17.00 — 17.25 Pogawędka p, t.: „Dzisiejsze 

błędy i skazy językowe1’ wygłosi prof. Uniwersy­
tetu Warszawskiego;, A. Kryński.

17.03 — 17.55 Pogawędka z działu „Radjo - 
Kronika" wygł. Dr. M. Stępowski

18 00 — 22.00 Uroczysta Auidycja z okazji 150- 
tej rocznicy niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej.

D R U K A R N I A
ROBOTNIKA
WARECKA Nr. 7

Wykonywa wszelkie 
roboty w zakres dru­
karstwa wchodzące.

Przyjmuje do druku:

DZIENNIKI,
TYGODNIKI 

MIESIĘCZNIKI

CENY NISKIE.  ™

\

ZAWIADOMIENIE.
Dla członków Kasy Chorych 2 fotogr.
6 fotogr. do legitymacji ........................
6 fotogr. w ię k s z y c h ..................................
6 poczt, retuszów, w c a ło ś c i....................
Zdjęcie w 8 pozach

gr. 40 
zl. 1.—  
„ 1.50

” 4 -
Portrety pięknie wykonane tanio wykonywa

SSgr „LE0NAR“, N ow y-Św iat 21.
ŁIWflGfl! Fotografje do paszportów wykonywa 
__________ się na poczekaniu.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo codzienne.

Dr. KAUFMAN
Wspólna 56 od 8 r.— 
8 wieczór. Specj. 

weneryczne i skórne.
Analizy krwi. 

Oddzielne poczekal­
nie.

Przychodnia i  chorych
CHŁODNA 42,

tel. 52 -5 2 . 
Lekarze wszystkich  
specjalności. Analizy 
lekarskie. Gabinet denty­
styczny. Rentgen. Lam­
pa kwarcowa. Elektryza­
cja. Choroby wene­
ryczne. Od 1—3 pp. i 

od 7—8 wiecz.
P orada 3 z ło te .

Q I  C  u  I  żółte plamy i  i  L U I i Pryszcze
„Crom de Rose“

Żądać w składach aptecz­
nych 1 perfumerjach. 

Skład główny
S t .  K o p e ć .  
C h ł o d n a  5 5 .

Dr. J a n  A ła p ln ,
Królewska 31, tel. 49-44. 
Chor. skórne, wener. 
(syfilis analizy krwi) 
niemoc płc. 9—2, 5—9.L E C Z N I C A

Przychodnia dla chorób, 
skórnych, wenerycz­
nych i wewnętrznych

Leczenie najnowszemi 
środkami. Naświetlania 
Rentgen, Lampą kwarco­
wej, Solux. Analizy lekar­

skie O R D Y N A C K A  9, 
tel.516-03 czynna od 9 r. 
do 9 w. Porada 3 zł. 
W niedzielę i święta od 

11 —

m o m i u A l
D R O B  H E  f

najtańsze “ t ™
mebli. Krzesła składane 
od 2 zl. Leżaki plażowe 
składane od 13 zł. Łóżka 
składane od 10 zł. Szafy 
ubraniowe od 50 zł. Sy­
pialnie, stołowe, gabinety 
klubowe, kasy ogniotrwa­
łe, najrozmaitsze meble 
i przedmioty do umeblo- 
wań mieszkań, interesów 
i willi, sprzedaje, kupuje, 
wypożycza, daje na roz- 
płaty, Przedsiębiorstwo 
Luśnlaka, Mokotowska 44

PrcyMnla dla ttisrjcti
S I U  u,

Telefon 57-44.
Przyjmują l e k a r z e  

wszystkich specjalności.
Gabinet dentystyczny. 

Roentgen. Lampa kwar­
cowa, elektryzacja, anali­
zy lekarskie. Przyjęcia 
codziennie. Choroby we­
neryczne od 7-ej do 8-ej 
wieczorem. Przyjęcia 
w gabinecie gineko­
logicznym wznowio­
ne. Porada 3 złote.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra wtekscie gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. P o szu k iw a­
nie I zao fia row an ie  ,’racy o 50 proc, tan ie j. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nia - 

dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny dr, FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAM M. BORSKL Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukami „Robotnika", Warecka 7, ■


